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życzenia dla narodu Polskiego
WARSZAWA (PAR). Na ręce Prezydenta Krajowej Rady Narodowej wpłynęła depesza: T 
Do Pana Prezydenta Krajowej Rady Narodowej Rzeczypospolitej Polskiej Bolesława Bieruta,

W a r s z a w a ' '  " ,  ^
& W dniu święta Narodowopo Odrodzenia Rzeczypospolitej Polskiej, proszę Pana, Panie Prezydencie, o przyjęcie mych gratulacji 
1 najlepszych życzeń dla Pana i  w Pańskiej osobie dla zaprzyjaźnionego Narada Polskiego, ’ N. Szwemik

|,> Na ręce Prezesa Rady M inistrów wpłyńęła następująca depesza:
Do Pana Premiera Rządu Rzeczypospolitej Polskiej Edwarda Osóbki-Morawskiego.

Wars zawa
1  ,W związku ze świętem Narodowym Odrodzenia Rzeczypospolitej Polskiej proszę Pana, Panie Premierze, o przyjęcie mych gratis 
lacji, zyczę Narodowi Polskiemu, Polskiemu Rządowi i  Panu osóbiście dalszych osiągnięć potętnej, Niepodległej Demokratycznej Pol* 
ski, kroczącej Śmiało drogą swego rozwoju narodowego 1 państwowego. j_ gtalin

Na ręce M inistra Spraw Zagranicznych Wicentego Rzymowskiego wpłynęła następująca depesza:
Do Ministra Spraw Zagranicznych RzeczypospoUtej Polskiej Wicentego Rzymowskiego. * ‘ * i

W a r s z a w a
. *  okazji święta Narodowego Odrodzenia Rzeczypospolite] Polskiej przysyłam Panu, Panie Ministrze me gratulacje i ,  najlepsze
tyczenia powodzenia i  pomyśnoScl dla zaprzyjaźnionej POlsU i  Narodu Polskiego. w  Mołotow

Umowa Szwecji z  USA, Anglią i FrancjąOBRADY DELEGACJI BYŁYCH WIĘŹNIÓW 
POLITYCZNYCH FASZYSTOWSKICH 

OBOZÓW KONCENTRACYJNYCH 
WARSZAWA (PAP). W dniu 21 bm. toczyły się 
w dalszym ciągu obrady delegatów Zwięzku! by­
łych więźniów politycznych hitlerowskich i  fa­
szystowskich obozów koncentracyjnych. W dniu 
20 bm. przybyła do Warszawy delegacja Związ­
ku Radzieckiego, złożona z przedstawiciela Re­
publiki Ukraińskiej, T. Bielskiego i Białoruskiej 

if-A pubiny, W godzinach wieczornych wszyscy 
delegaci zagraniczni obecni byli na przyjęciu, 
trydanym przez |  ministra Rzymowskiego, na 
które przybył również minister pracy pracy i  
‘opieki społecznej ob. Kurylewicz oraz uzłonko- 
wie Zarządu głównego Polskiego Związku by­
łych więźnióyK-PUlityczuyeh.

Wa r s z a w a  (Pa p ), w  dniu arbm . delegaci 
zagraniczni na konferencję b. więźniów politycz­
nych b. obozów koncentracyjnych złożyli wie­
niec na grobie nieznanego żołnierza, po czym 
itzięli udział w uroczystościach święta, odrodze­
nia Polski. Gpście zagraniczni gorąco oklaski­
wali defiladę młodzieży polskiej, która' przybyła 
na I-szy Krajowy Zjpt Z.W.M. do Warszawy.

PRZED WYBORAMI W TUCJI 
C  LÓNDYN (PAP). Agencja Reutera donosi ze 
"'Stambułu, że w niedzielę dnia 21 lip.ca naród 
jurecki stanie' do wyborów, do urn wyborczych 
w celu wybrania 465 członków parlamentu. Po 
raz pierwszy W dziejach Turcji wybory doko­
nane będą według wzorów demokratycznych. 
Dstatni parlament turecki był wybierany na 
Ipastawie ograniczonego prawa wyborczego. 
Ipybory niedzielne odbędą się na podstawie or- 
.•dynacji wyborczej, uchwalonej przed rozwią­
zaniem poprzedniego parlamentu. Będą to wy­
bory bezpośrednie i powszechne. Partie opo­

zycyjne, które powstały w ostatnich miesią­
cach po raz pierwszy staną do walki przeciw­
ko partii republikańsko-ludowej, założonej przez 
Kamala Ataturka, Partia w poprzednim parla­
mencie posiadała 417 mandatów. Partia demo­
kratyczna najsilniejsza, z partii, opozycyjnych 
na czele której stoi b. premier Jolal Bayer, sta­
nęła do walki wyborczej w 46 spośród 63 

•bkręgów wyborczych, w Turcji. Na listach wy­
borczych umieszczono 273 nazwiska kandyda­
tów na posłów w 19 prowincjach partia de-, 

-.sokratyczna posiada poparcie przeważnie w 
miastach na wybrzeżu Morzą Czarnego oraz 
hioręa Egejskiego. Wśród kandydatów figu­
ruje nazwisko marszałka Neysu Chalmaka, 73 

ISimego emerytowanego szefa sztabu gOiierąl- 
, nego, twórcy nowoczesnej armii tureckiej. 
B^jzewodniczącym partii republikańsko-hidp-1 
wej jest 61 letni prezydent- Turcji Ismet Inonii. 
Na czele listy partii republikańsko-ludowej w 
Smimie, która stanewi jeden ż głównych -ośrod­
ków wyborczych, figuruję premier turecki Chu- 
kru Saradzoglu.

W  dniu 22 lipca br., w  d rugą rocznicę 
M anifestu Lipcowego Polskiego Komitetu 
.•Wyzwolenia N arodowego, odbyła się w 
(Mejskim Teatrze we W rocławiu uroczysta 
‘akademia.
■ Sala tea tru  z  trudem  m ogła pomieścić 

..tłumy społeczeństwa Wrocławskiego. Aka- 
*#mię rozpoczęła ork iestra D O W , 4 Hym­
nem Państwowym. W yczerpujący, i głę­
boko przem yślany , referat o PKWN wy­
głosił 'przewodniczący M iejskiej Rady N a­
grodowej we W rocławiu, tow. Paszkę. 
•Mówca nakreślił przyczyny klęski wrze­
śniowej, je j następstw a i olbrzym ie zasługi 
twórców i członków K rajow ej Rady Naro­
dowej i Polskiego Kom itetu W yzwolenia 
Narodowego. Tow. Paszkę wskazał na 
dwuletni dorobek Rządu Jedności Narodo­
wej na w szystkich odcinkach życia w

LONDYN (PAP). . Agencja: Reutera /.donosi,,'że. 
szwedzkie rokowania z Ameryką, Anglią i Francją 
zostały zakończone umową, która pozwala Szwe­
cji na zatrzymanie 100 milionów koron aktywów 
niemieckich 1 zobowiązuje ją do przekazania 
sumy 275. milionów koron — równowartości po­
zostałych aktywów niemieckich państwom
sojuszniczym. Umowa tą* mą być jeszcze raty­
fikowana przez parlament szwedzki. .

Suma 275 milionów koron, która ma być prze­
kazana sojusznikom, ma być zwrócona w nastę­
pujący sposób:, -

1 j ; 150 milionów dla zaspokojenia potrzeb go­
spodarki niemieckiej;-. ‘ ...........  .• .- v

2) 50 milionów Szwecją ma przekazać między­
narodowemu komitetowi pomocy uchodźcom, kto-,

Pracow nicy Państw owej H uty Szkła w  
W ałbrzychu uczcili drugą rocznicę M ani­
festu Lipcowego bezpłatna pracą ofiarując 
całodzienną produkcję n a  rzeęz'odbudow y

NOWY JORK (PAP). Korespondent PAP,w 
Nowym Jorku donosi: Sensacją polityezną Stanów 
Zjednoczonych bieżącego tygodnia ' jest klęska 
w prawyborach w Montanie ‘ senatora - Burtona 
Wheelera, uważanego za jednego z filarów izola- 
cjoóizmu w Ameryce. ^Tieeler, który zasiadał w 
Senacie ód 24 lat, znany jest powszechnie w kraju 
i za granicą jako jeden z największych antagoni-

HAMBURG (ZAP)., Zupełny brak represji 
po pierwszych demonstracjach ,w Ham­
burgu, skierowanych prze.ćiw zarządzeniom 
ewakuacji dzielnicy m iasta, przeznaczonej 
n a  siedzibę brytyjskiej kwatery głównej,’ 
upewniło- Niemców o bezkarności wystąpień 
przeciwangielskich. W prawdzie po .pierw­
szych demonstracjach k ilku przywódców 
stawiono przed sąd, cel jednak demonstracji 
został osiągnięty, gdyż Anglicy wydali nowe 
ro jp o rząd zen iao ew akuftm częśŃ „H am b}||; 
ga. W nowych tych rozporządzeniach Niem­
com za gwarantowano m ieszkania zastępcze 
ora t ■ odpowiednio długi term in dla doko­
nan ia  przenosin. Skutki, tak  gentlemańskiego

Polsce. Dorobek ten  osiągnięto pomimo 
wielkich trudności, jak ie  piętrzyły się u  za­
rania  niepodległości, Wbrew ustnej i czyti- 
nej dyw ersji reakcji rodzimej i obcej. O 
każdej porze i na  każdym  kroku musimy 
jak  źrenicy oka strzec ideałów, zawartych, 
w  M anifeście Lipcowym..

W  im ienia W ojska Polskiego przemówił 
m jr Piszczek. Twarde* proste, żołnierskie 
słowa n a  t le : pięknie udekorow anej sceny 
brzm iały grzechotem  karabinu i brzękiem 
kosy osadnika na Ziemiach Odzyskanych. 
J a k  żołnierz polski n ie szczędził k rw i na  
szlakach pól bitewnych, tak  dzisiaj nie 
będzie szczędził trudu i  p racy  przy zago­
spodarow aniu ziem, które wywalczył.
33 Część artystyczną akadem ii wypełniły 
występy Teatru Żołnierskiego p rzy  DOW

rzy nie mogą być repatriowani; ,
j 3). 75 milionów koron na pomoc 1 odbudowę 
Zniszczonych krajów, reprezentowanych na pary­
skiej konferencji reparacyjnej.

Prócz tego Szwecja przyjęła zobowiązanie, że 
zwróci sojusząikom 7 ton złota, zagrabionego 
rzez Niemców, i przyrzekła zwrócić także' wszyst- 
o to-zlotu, co do 'którego dalsze śledztwo sojusz­

ników dowiedzie, iż pochodzi z takiej grabieży.
; Jednocześnie Stany Zjednoczone zobowiązały się 
Odmrozić 200 milionów dolarów 2 funduszów 
szwedzkich w Stanach Zjednoczonych. -

Ze źródeł amerykańskich informują jeszcze, że 
wkrótce podjęte zostaną rokowania trzech wy­
mienionych państw z Portugalię i Hiszpanią CO 
do. aktywów- niemieckich-w tych krajach.

Warszawy. Dyrektorem Huty, której pra­
cownicy w  tak obywatelski sposób pod­
chodzą do zagadnień odbudowy kraju jest, 
ób. Stup, przewodniczącym rady zakłado­
wej ob, Głuszek.

stów polityki międzynarodowej Roosevelta w cza­
sie wojny. Whęeler poniósł klęskę mimo popar­
cia prasy, radia i miejscowych kół wielkoprzemy­
słowych na rzecz młodego . sędziego' Lęjf Erisona, 
wysuniętego i popieranego przez „Political Action 
Committee" CIO.
'  Cała postępowa część prasy amerykańskiej widzi 
w klęsce Wheelera oznakę'zmiany nastrojów mas

; postępowania nie pozwoliły n a  siebie czekać. 
304) robotników, których Anglicy zatrudnili 
przy remoncie domów, przeznaczonych dla 
kwatery głównej okupacyjnych wojsk ' bry­
tyjskich', zbuntowało się przeciwko rzekomo 
nieodpowiedniemu ich odżywianiu W obozie.: 
mieszkalnym, który specjalnie dla nich An- 
glicy postawili. Robotnicy ci napadli na  m a­
gazyny żywnościowe, steroryzowali lekarza 
i kucharza obozu i zmusili do otwarcia. m a­
gazynów.. Magazyny zostały rozrabowane. 
Celem uśmierzenia tego buntu, ściągnięto 
odpowiednie oddziały policji i aresztowano 
. . .  jednego Niemca,.

n r  ,4. Doskonałe deklam acje spotkały się 
z powszechnym  aplauzem sali. Szczególnie 
serdecznie oklaskiwano sceny zbiorowe z 
życia I. Korpusu.

Po te j części gen. broni St. Popławski 
udekorow ał kilku zasłużonych członków 
Teatru Krzyżami Zasługi za  pracę propa- 

ańdową przed referendum . Zespół Teatru 
błnierąkiego w  okresie miesiąca przed 

głosowaniem ludowym  wystawił 25 przed­
stawień w  m iastach i wioskach Dolnego 
Śląska.

N a zakończenie akadem ii ork iestra woj­
skowa odegrała wiązankę polskich melodii, 
a  balet DOW  odtańczył brawurowego k ra­
kowiaka.

Całość akadem ii dzięki w ydatnej pom ocy 
i udziałowi W ojska w ypadła imponująco.

ARTUR GREISER STRACONY
POZNAN (PAP). W  dniu 21 b. m. o  

godz. 7-mej rano na stokach cytadeli poz­
nańskiej stracono Artura Greisera. W yrok 
został wykonany publicznie przez powie­
szenie. Skazańca przywieziono na miej­
sce stracenia z opaską na oczach 1 zwią­
zanymi rękami. Prokurator apelacyjnego 
sądu karnego w  Poznaniu sprawdził per­
sonalia oskarżonego, wzywając następnie 
urzędowych wykonawców wyroku do speł­
nienia swej powinnoścL

GÓRNICY PRACOWALI W DNIU ŚWIĘTA 
PAŃSTWOWEGO

. KATOWICE (PAP). W dniu święta państwowe­
go zatrudnieni w przemyśle węglowym górnicy 
stawili się, zgodnie z powziętą decyzją, we wcze­
snych godzinach rannych normalnie -do pracy. Po­
stawa górników, którzy zrezygnowali z dnia wy­
poczynku, przeznaczając wydobyty-węgiel w tym 
celu na odbudowę kraju, przyjęta zostanie z na­
leżnym, uznaniem prztz eały naród. PrzeA zjazdem 
do kopalń odbyty się zebrania, na których uchwa­
lono rezolucje, W których czytamy: „W dzień 
rocznicy ogłoszenia manifestu lipcowego chcemy 
czynem dać dowód gotowości prący dla dobra 
Polski Ludowej",

PISMO 59 CZŁONKÓW PARLAMENTU 
BRYTYJSKIEGO DO MŁODZIEŻY Z OKAZJI 

ZŁOTU ZW. WAŁKI MŁODYCH
WARSZAWA (PAP). - Przybyły do War-szawy 

z delegacją młodzieży angielskiej na zlot ZWM 
członek parlamentu Brytyjskiego George Thomes 
przywiózł pismo ód $0 pośłów brytyjskiej partii 
pracy treści następującej: Przesyłamy serdeczne 
pozdrowienia i  najlepsze życzenia dla młodzieży 
polskiej. Wyciągamy do Was dłoń przyjazną, wie­
rząc, że dobro, ludzkości wymaga pełnego zrozu­
mienia i  współpracy między naszymi narodami. 
Wśród 50 podpisów widnieją m. in. podpisy wy­
bitnych członków partii pracy: A. Greenwooda, 
dr. -Grenfellą, W. Nally, W. Warbeyą, „G, Lang 
i Alicji Bacom.

W składzie delegacji młodzieży angielskiej, 
przybyłej do Warszawy, znajdują się: delegat
światowej Federacji Młodzieży demokratycznej 
oraz Brytyjskiego koordynacyjnego komitetu mło­
dzieży: Kenneth M. S. Uphan, delegatka komi­
tetu Młodzieży Związku Zawodowego Pracowni­
ków Państwowych Jean Thurman, oraz delegatka 
Zjednoczenia Klubów Dziewczęcych i mieszanych 
G. M. Johnson,

amerykańskich, które coraz bardziej są świadome, 
że Stany Zjednoczone muszą iść drogą współpracy 
Z innymi mocarstwami na Wszystkich polach. Ko­
mentując klęskę Wheąleąa, nawiązuje się do faktu, 
Że.w ciągu ostatnich tygodni dwaj inni wielcy izo- 
lacjoniści amerykańscy, seijgtpr Gerald Nye z po­
łudniowej Dakoty, i  Henrik Shipstead z Minnesoty, 
przegrali prawybory na rzecz bardziej postępo­
wych kandydatów. Także i prawybory ną po­
łudniu Stanów w centrum reakcji amerykańskiej, 
mimo że nie. przyniosły, zmian personalnych, wy­
kazały i wykazują znaczne przesunięcia opinii pu­
blicznej.
. „Czarna owca" Senatu amerykańskiego senator 

Teodor Biibo z Mississippi i senator Talmadge z 
Georgii wygrali co prawda prawybory, ale postę­
powi kontrkandydaci po raz pierwszy w dziejach 
Ameryki okazali się poważną siłą i zagrozili mo­
nopolowi reakcjonistów.

Porażka Wheelera uważana jest powszechnie 
także za dowód braku zaufania społeczeństwa do 
Trumana i jego administracji. Na kilka dni przed 
prawyborami w Montanie, Truman, mimo różnicy 
poglądów politycznych z Wheelerem, poparł go 
jako starego przyjaciela z Senatu odręcznym listem, 
Opublikowanym i  dość nieprzychylnymi komen­
tarzami przez całą prasę amerykańską. Poparcie 
Trumana nie uratowało Wheelera od klęski. Kola 
postępowe Ameryki, bardzo pesymistycznie ocenia­
jące przed kilku miesiącami przebieg prawyborów 
i spodziewając się, że nowo wybrana część Kon­
gresu będzie jeszcze gorszą od poprzedniej, — wy­
rażają zadowolenie z'dotychczasowego ich prze- 
biągu.' Okazuje się bowiem, że wyborca amery­
kański odstępuje od idei izolacjonistycznych i że 
siły postępowe, związane z ruchem zawodowym, a 
zwłaszcza z „Political Action Commhtee", odgry­
wają wzrastającą rolę. Na tym tle śmierć Sidneya 
Hillmanna, przywódcy PAC i wodza duchowego 
lewicy związków zawodowych, wydaje się tragicz­
nym wydarzeniem.

POLACY A UROCZYSTOŚCI KU CZCI HUSA 
TRZYNIEC (ZAP). Beneszowskie „Nove 

Slovo“ oburza się, że Polacy n a  Zaolziu nie 
biorą jakoby udziału w czeskich obchodach 
i  uroczystościach narodowych czy państwo­
wych. Ostatnio powtórzyć się to miało z 
okazji obchodu ku  czci Husa w Trzyńcu i  
innych mniejszych1 miejscowościach. Dzien­
nik narodowo-socjalistyczny trak tu je  to jako 
m anifestację nastaw ienia ąptyezeskiego i  
dodaje, że stało -się to „tylko dlatego; ie  Po­
lacy nie mogli sami manifestować n a  rzecz 
snrawy polskiej".

Druga rocznica PKWN we Wrocławiu

l ik  uczcił dzierf Odrodzenia świat pracy Dolnego Śląsko

Porażka wyborcza izolacjonistów w USA

Bliiił robotników w Hamburgu
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żniw a na Dolnym Śląsku są w  pełni. Bie­
rze  w nich udział wojsko, osadnicy, repa­
trianci i młodzież. Punkt ciężkości w  tego­
rocznej akcji żniwej leży, n ie —  jakby się 
to  zdawać mogło — w sprzężaju, m ateriale 
pędnym, czy m aszynach rolniczych, lecz , 
w  ludziach, sile roboczej. N ajpoważniej 
przedstaw ia się spraw a w  m ajątkach ' pań­
stw owych, gdzie daje się odczuwać dotkli; 
w y b rak  ludzi, potrzebnych do prac zwią­
zanych ze  sprzętem, kopoowaniem, zwózką 
i  omłotem. Dysponują / One nieznaczną 
ilością Służby folwarcznej (około 300 Pola­
ków) oraz 4500 Niemców. Również n ie­
k tó re  zniszczone, a tym  samym mało za­
ludnione pow iaty  Dolnego Śląska, będą 
potrzebow ały pomocy, czy, to  w . sile robo­
czej, czy też  w  m aszynach rolniczych i  
sprzężaju. Żeby więc n ie powtórzyło się na 
Dolnym  Śląsku to, co przed rokiem, k iedy 
n a  polach leżały dziesiątki tysięcy to n  
zboża, gnijąc z braku rąk do pracy, zorgani­
zow ano w każdym  niem al pow iecie re ­
zerw y w  ludziach, m aszynach rolniczych i 
trak torach , k tóre w  miarę potrzeby przerzu­
cać się będzie z m iejsca na m ie jsce  Re­
zerw y te  są duże. Oprócz 850 m aszyn robo­
czych (żniwiarki i snopowiązalki) i  około 
1600 traktorów , w  tegorocznych żniwach 
bierze udział blisko *^0 tysięcy koni oraz 
około 8 tysięcy wołów.

Jeśli weźm iem y pod uwagę, że na 
Dolnym  Śląsku pozostaje do zebrania około] 
530 tysięcy h a  zbóż ozim ych i jarych, z 
czego 80 tysięcy ha przypada na  m ajątkij 
państwowe, n ie trudno zrozumieć ogrom 
prac, jak ie  trzeba wykonać. Krótki, bó za­
ledwie, 20-dniowy term in, jak i przew iduje 
się na sprzęt zbóż, staw ia przed społeczeń­
stwem  £>oważne zadanie do 'spełnienia, z a - , 
d a n ie , ' od  którego zależy nasz dobrobyt,: 
nasza przyszłość. Do p racy  w  polu m usi ; 
więc stanąć,, n ie  ty lko  rolnik,; w ojsko i m ło-; 
dzież szkolna, m aszyny rolnicze, koń i 
trak tor, lecz wszyscy ci, którym  ńa  s'ercu: 
leży, aby żaden kłos nie został zmarno­
wany.

W  K I L K U  W I E H S Z & C E 1
'RZYM. Jak donosi radio włoskie, Grand! zo­

stał obrany przewodniczącym Zgromadze­
nia Narodowego. ..

SOFIA. W  Warnie nastąpiło otwarcie wysta­
wy „Warszawa oskarża", ilustrującej terror 
hitlerowski w stolicy Polski. Równocześnie w 
kinie wyświetla się film „Budujemy War­
szawę".

i WASZYNGTON. W. Brytania, Francja i St. 
Zjednoczone ogłosiły o zawarciu' ze SZWecją 
układu, w myśl którego około należności 
niemieckich w Szwecji oddane zostanie sprzy­
mierzonym.

RZYM. Strajk około 100 tys, pracowników 
drukarskich unieruchomił na 24 godziny około 
200 dzienników włoskich.

Pracownicy prywatnych drukami, fabryk pa­
pieru i pokrewnych przemysłów przyłączyli się 
do strajku, w. celu .zmuszenia pracodawców do,, 
wyrównania płac w całym kraju.

LONDYN. Z Midrytu. donoszą, że w 10 rodz- 
hlcę* wybuchu hiszpańskiej wojny domowej 
gen. Franco poleęłł zwolnić przeszło 3 tys. 
więźniów politycznych, skazanych na kary po­
nad 30 lat więzienia, za udział w rebelii w 
1939 r. Wielu wśród tych więźniów otrzymało 
wyroki śmierci.

PARYŻ. Rząd francuski, przychylił się do 
wniosku francuskiego ministra gospodarki i 
wyżywienia, aby wprowadzić karę śmierci na 
przywódców czarnego rynku. Kara ta będzie 
stosowana z chwilą wypracowania przez Mi­
nisterstwo Sprawiedliwości odpowiedniego de­
kretu. Minister wyżywienia oświadczył, że bę­
dzie stosował tę specjalną politykę bezlitośnie.
. WASZYNGTON. Urząd kongresu do spraw 
przemysłowych zwrócił się z prośbą "do. pre­
zydenta Trumana, aby, zwołał konferencję: ro-: 
botników i przemysłowców, celem 'rozważenia 
sprawy podwyższenia ■ zarobków. Inicjatorzy 
konferencji powołują się na wzrost kosztów 
wyżywienia w ciągu ostatnich dwóch miesięcy 
o 40%. W  razie nie dojścia do porozumienia 
Ameryce grozi strajk nabywców,

NOWY JORK. 12 bombowców lotnictwa bry­
tyjskiego dokonało, nalotu na Nowy Jork. By­
ła to 35 Dywizją Lotnictwa Królewskiego, któ­
ra przybyła z wizytą do Ameryki. Miliony 
mieszkańców Nowego Jorku obserwowały Z 
zainteresowaniem bombowce, krążące nad 
miastem na wysokość! 800 m.

JEROZOLIMA. Generał Alan Cunnighąm, 
wysoki komisarz Palestyny, odleciał do Londy­
nu dla omówienia, spraw Palestyny z Geor- 
gem Kale’em, sekretarzem stanu dla spraw 
kolonialnych.
N LONDYN. John Hynd, minister odpowiedzial­

ny za ahgielską strefę okupacyjną w Niemczech 
t  Austrii, wygłosił przez radio mowę, w której 
stwierdził, - że obecnie zakończono wszelkie 
przygotowania, celem odesłania do Austrii tych 
Austriaków, którzy uciekli do Anglii przed 
terrorem nazistowskim.

HONGKONG. Tajfun, który nawiedził Hong­
kong, uważany jest za najsilniejszy od 1937 r. 
Straty, jeśli wziąć pod uwagę siłę tajfunu, są 
nieznaczne. Życie handlowe zaczyna wracać do] 
normy.

SOFIA. Ż Tirany donoszą, że na granicy al- 
bańsko-greckiej, grećkie] oddziały faszystow­
skie ' ostatnio pięciokrotnie przekroczyły gra­
nicę wywołując szereg; incydentów granicz­
nych.

- LONDYN. W  nocie podawanej przez radio w 
Sofii, rząd bułgarski oświadcza, że wypowiedze­
nie wojny Anglii i Stanom Zjednoczonym było 
nieuniknioną formalnością,. a nie wrogim ak­
tem. Bułgaria wspomogła aliantów 400.000 ar­
mią, ź której 150.000 zostało wcielone do Armii 
Czerwonej i walczyło aż do Budapesztu.

Bułgaria ma nadzieję, że za niewielkie jej, 
grzechy nie nałożą na nią zbyt wielkich cię- 
larów.

Żniwa na Dolnym Śląsku
Sprzęt, podorywka, zwózka i  - omłot to 

praca niełatw a, pracą ciężka, wym agająca, 
nie tylko wysiłku, lecz i poświęcenia.

N ie mniej ważną jest spraw a' wyżyw ia­
n ia ludzi, pracujących w m ajątkach pań­
stwowych, tra k to rż y s tw , brygad roboczych 
młodzieży. Przed aprowizacją stoi po­
ważne zadanie zapew nienia im  odpo­
wiedniego wyżywienia. Są bowiem  ‘ ma­
jątki, k tóre nie dysponują zapasem  mąki', 
kaszy, tłuszczu i mleka, potrzebnego na  wy­
żywienia kilku tysięcy ludzi. Kiedy nato ­
miast chodzi o  gospodarstwa indywidualne 
spraw a w yżyw ienia brygad robotniczych 
n ie  nastręcza trud n o śc i/ gdyż, zarówno o- 
sadńik, jak  i reRatriSht, dobrze karm ią’ lu ­
dzi, którzy śpięszą im $■'. pomocą, aby na 
czas mogli zebrać chleb ze Swych pól.

W spomnieliśmy, że w  tegorocznej akcji 
żniwnej bierze również udział wojsko. 125 
brygBd, dysponujących żniwiarkami, sno- 
powiązałkiiifti, ttakforaihi fTW W m r* Zdało 
ono celująco swój egzamin w wiosennej 
akcji siąwnej, zda go niewątpliw ie i  teraz, 
mając na razie rozkaz zebrania i  zaśterto- 
wania blisko- 22 tysięcy-ha,, W eźmie ono 
udział w  pracach-;,-żniwnych, nie tylko w* 
m ajątkach państw owych, lecz i w  indy­

widualnych gospodarstwach,' że szcze­
gólnym jednak  uwzględnieniem gospo­
darstw, należących do repatriantów  i osa­
dników wojskowych. Pomoc ta  jest nad­
zwyczaj cenna, wprost niezastąpiona, da­
jąca gwarancję, żę żniwa na Dolnym Śląsku 
zostaną 'na czas przeprowadzone.

Dużo należy się spodziewać po młodzie­
ży szkolnej, zawsze zapalnej, zawsze 
Chętnej do poświęceń, do przyjścia z po­
mocą tym, którzy je j najbardziej potrze­
bują. p |
, : Jak  się dowiadujem y harcerze, przeby­
w ający w okolicach'Jeleniej^G ófy ń8'~obó- 
zach letnich, samorzutnie zgłosili władzom 
gotowość YrztęcilTudzlaTu w a k e jr  żfiiwhfejr 
w wielu zaś miejscowościach Dolnego 
Śląska Ju ż  pracują. Są oni ow acyjnie przyj­
mowani,' .p rzeą  osadników dolno śląskich, 
pam iętających dobrze pomoc, jak a  im w 
roku ubiegtym fudzieliły zespoły harcerskie 
w  -jjraćaóh ra rrO li*  ®

VVe wszystkich pow iatach Dolnego Ślą­
ska rozpoczęły się już żniwa, we, wszyst­
kich powiatach wre gorączkowa praca na 

-roli, przy sprzęcie, zboża. Skos?ono już 
rzepak i jęczmień, zbiera się żyto i  psze­
nicę. •’/

A kcja żniwna w  powiecie wrocławskim 
przebiega pomyślnie. Jeśli chodzi o in­
wentarz pociągowy, żyw y i maszynowy, 
oraz sprzęt pomocniczy, to  Państwowy Za­
rząd Nieruchomości. Ziemskich posiada do  
dyspozycji J08 koni, gospodarstwa z i ­
m niejsze 2518 koni. Ponadto PPT i  MR| 
przydzieliło na pow iat około 120; traktorów- 
pochodzących z dostaw  UNRRA, oraz 30 
snopowiązałek i 22 żniwiarki. Reszta na­
rzędzi została zm ontowana i  wyremontb-* 
w ana ze sprzętu poniemieckiego. W ydatną 
pomocą w  akcji^ żniwnej jest udział wojska,] 
które, posługując się własnymi końmi; prze­
prowadzić ma w  powiecie wrocławskim 
żniwa na powierzchni 32Ó0 h a  wielkiej 
własności. '  '/

N a ogół więc biorąc n ie przew iduje się 
w tegorocznej akcji żniwnej większych 
trudności i  liczyć należy, że akcja ta  prze--* 3 * 5 * 

oprowadzona zostanie n a  czas i pom yślnie! 
m aturalnie, jfeśli nie zajdą jak ieś nieprze­
widziane przeszkody, czy to  w  ppstacL 
długotrwałych deszczów, czy też braku pa­
liwa, potrzebnego do poruszania maszyn 
rolniczych i traktorów .'

żniw a n a  Dolnym  Śląsku są w. pełn i .1 ,
- - T .O . 1

Amerykanie organizują niemiecką władzę centralną
■WASZYNGTON (SAP) Kola urzędowe oświad­

czyły, że amerykańskie władze . okupaeyj-i. 
He w Niemczech rozpoczęły już organizować 
u siebie zaczątki centralnej administracji w. 
Niemczech-i, pozwalająrNiemc,om-na- stopniowe 
przejmowani? coraz szerszego zakresu władzy.
' Koła urzędowe podają, że większe postępy

dlowej, giównie z powodu’ trudności w uzyski- 
Waniu surowców. .TjrżY' pańs^wa/wjazkowe Ba­
waria, Ipsją,, ■Włrrćjribergia i Badęn - 'posiadają1 * 3 4; 
już premierów, wybrano' zgromawema naroao- 
we i zatwierdzone* konstytucje i komisję kon­
troli racjonowania, cen i transportu.

Niemieckie nadwyżki żywnościowe położone 
są w radzieckiej strefie, nadwyżki węgla i stali 
w brytyjskiej.. Wj kosztach okupacyjnych 200

milionów dolarów — główną pozycję stanowi 
import żywności z Ameryki. W czerwcu nie­
mieccy'przemysłowcy źe strefy radzieckiej i 
amerykańskiej spotkali się w Berlinie i zawar- 

l li układ handlowy na'sumę 5 milionów dolarów, 
w myśl którego do strefy amerykańskiej do­
starczane są buna, rury, części motorów, -mar 
Szyny - Włókiennicze’, spirytus przemysłowy i 
inne artykuły, a stroną radziecka otrżymuje

W  zęnuamfrtBoL . .ęlgktęódy, stąl, mptęry * ■ elękr- 
't^yczne, części traktorów* i inne towary. Dal­
sze spotkdnfe nastąpi*we wrześniń. Koła ame­
rykańskie oświadczają, że robotnik niemiecki 
me stoi na - wysokości przypisywanej mu w le­
gendzie. Po dwóch lub -trzech dniach pracy 
,w tygodniu opuszcza pracę w. poszukiwaniu 
żywności.

REPARACJE JAPOŃSKIE 
WASZYNGTON (PAP). Komunikat, wydany 

przez Sojuszniczą Komisję Kontrolną dla spraw 
' Dalekiego Wschodu po tygodniowych obradach- 
komisyji stwierdza, że Japonia' , hątyehmmąll 
rozpocznie zwracać zagrabione u państw so­
juszniczych dobrą; Komunikat ustala następu-i 
jącą kolejność tych japońskich reparacyji]
1) Urządzenia przemysłowe 1 środki transportowi 

-W  wmmB&mi metale .szlachetne, kamienie], 
szlachetne, wszelkie "obce środki pieniężne —J!

papiery wartościowe itjp; aktywa;,
3) Przedmioty' oi wartości kulturalłfej. 4) Pro-1-; 
dukty żywnościowe i surowce przemysłowe.

Cp ‘do okrętów państw sojuszniczych, jakie 
znaleziono w Japonii, to mają one być zwró­
cone prawnym • właśeitf^ o ile są uszkęK 
dzone mają być odremontowane kosztem Ja-, 
ponii. i

Upite aiMlego Czerno Krzyża odznaczony za zasłoDi dla Polski
WARSZAWA (SAP). W  gabinecie tów Pre­

miera Osóbki-Morawskiego odbyła się dekora­
cja orderem „Polonia Restitufa"’ odjeżdżającego 
z Warszawy dyrektora Amerykańskiego Czer­
wonego Krzyża prof. Castlebury. •*

. ‘ Przy dekoracji obecni byli: ambasador Sta­
nów Zjednoczonych Bliss-Lane, nowy dyrektor 
L. .Dayton, wicedyrektor J. Cómey i].delegąt 
G. Harman. Polski Czerwony Krzyż reprezento­
wali: wiceprezes dr Dobrowolski, sekretarz ge­
neralny j dr Dybczyński, delegat M.O.N. • pik 
Wołyński i kierownik wydziału zagranicznego

P.C.K. Suzin. Z ramienia M.S.Z. asystował rad­
ca Niziński.f;;:ę :

W  krótkim przemówieniu Premier podkreślił 
zasiugi dla Polski próf. Castlebury, za co w 
•imieniuf-Prezydentą -K.R.N. dekoruje go poi-. 
skimVorderein. -*'.

; , Z kolei zabrał głos, ambasador Bliss-Lane, 
dając .wyraz swej radości, iż wyróżniony został 
jego rodak za skromną i niewielką pomoc ame­
rykańską, na co Premier zauważył ambasado­
rowi, iż pomoc, ta, jeśli chodzi o Amerykański 
'Czerwony Krzyż ; czy UNRRA, finansowana

przez Stany Zjednoczone, była dla nas bardzo 
wydatna i zasługuje na wdzięczność.

Szczerze wzruszony prof. Castlebury, dzię­
kując Premierowi i Ambasadorowi za dobre 
słową, oświadczył, iż dzień ten uważa za naj? 
piękniejszy w życiu i, wróciwszy do swej oj? 
czyzny, me omieszka i nadal ókazywać serdecz­
nej prfyjażni i  pamięci o Polsce.

W milej i pozbawionej cech sztywności dy­
plomatycznej atmosferze upłynęła uroczystość] 
dekoracyjna, dając wyraz' uczuciem przyjaźni; 
polsko-amerykańskiej.

Uchwała Rady Ministrów w sprawie 
powołania mieszanej komisji płac

. WARSZAWA (PAP). Uwzględniając postulat 
Komisji Centralnej Związków Zawodowych z 
dnie 24 maja 1946 roku Rada Ministrów .uchwa­
liła:
. ;j) Powołać mieszaną komisję płąc, złożoną 
' z przedstawicieli: Prezydium Rady Ministrów, 
centralnego iirżędu -- • plaHówania, ministerstwa, 
administracji publicznej, apfowiząccji i handlu, 
komunikacji, leśnictwa, pracy i opieki społecz­
nej, przemysłu, poczt i telegrafów, odbudowy ■ 
oświaty, rolnictwa i reform rolnych, skarbu, 
Ziem OdzyskanyCh^żeglugi i handlu zagranicz­
nego, spółdzielczości, związków zawodowych- 
Zadahiebz-"komisji jest opfaSbWariie norm plac 
i świadcźfeń dla pracowników. Komisja ma pra­
wo-żądać ód .pąństwowyph,, samorządowych. ir 
społecznych, zakładów pracy i usług — danych, 
dotyczących płac, świadczeń i wydajnośćl pra­
cy w zakresie potrzebnym do prowadzenia ba­
dań. Komisja ujmie wyniki swych prac w for­

mie Wniosków, które przedłoży , Komitetowi 
Ekonomicznemu Rady Ministrów; \
,1,51) .fiacami Komisji kieruje., Prezydium, w 
skład którego wchodzą: 3-ch przedstawicieli
K.C.Z.Z., oraz po jednym* przedstawicielu Pre­
zydium Rady,. Ministrów, C.U.P., ministerstw: 

' pracy i  opiek) społecznej, przemysłu, skarbu, 
administracji publicznej, . aprowizacji i handlu 
oraz zarządu głównego Związku Rewizyjnego 

\ Spółdzielni R.P. Przewodniczącym, wiceprze- 
, wp.dntaącym .^sekretarzem komisji są przed­
stawiciele Komisji Centralnej Związków Zawo­
dowych. .„

3) Prezydium Komisji estalf.rągulamin, okreś­
lający skład organizacji i tryb, prądy komisji
oraz zaprojektuje preliminarz Rady Ministrów.

4) Udział w pracach komisji uważa się za 
prace o znaczeniu państwowym.

5) Prace związane z organizacją komisji do 
czasu ukonstytuowania się prezydium komisji 
prowadzi centralny urząd planowania.

DALADIER URATOWAŁ MANDAT 
PARYŻ (SAP). Francuskie zgromadzenie kon-j 

.stytue$neTpo gwałtownej i długotrwałej deba^ 
cie podczas której dochodziło ,do burzliwych 

, scen. między lewicą i prawicą, uznało ząkwesi| 
tiónpwąny przez lewicę mandat póselski Dala- 
diera, byłego premiera Francji w  Chwili wybu-' 
chu wojhy, Tak, jak w wypadku Reynaud, ktćŁ 
rego mandat komuniści starali się unieważnić,; 
nie można było znaleźć niedokładności w dzia­
łaniu komisji wyborczej. Przeciwnicy Daladiei 
ra argumentowali konieczność wykluczenia, go- 
z parlamentu faktem, że stał on na czelej 
rządu podczas i , konferencji m onachijskiS 
Opuszczenie* w Monachium Czechostowacjjg 
która była kluczem bezpieczeństwa w Europie 
oznaczało zgubę Frąncji i Umożliwiło atak 
międzynarodowego faszyzmu na Związek Ra-; 
dziećki, '

MOST KIERBEDZIA BĘDZIE 
ODBUDOWANY

WARSZAWA PAP. Natychmiast po ukończe-i 
niu ostatnich prac, związanych z odbudową mo­
stu Poniatowskiego, rozpoczęte zostaną przygo­
towania do odbudowy mostu Kierbedzia.

G Ł O S  P R ZESTR O G I

Nie lekceważcie Niemiec
„ B a l t i m o r e  S u n “ (U) 
(cytowane za N.Y. Herald Tribune 

„ z 29. V K 1946).

Instytucja, nazyw ająca się Komitetem 
M iędzynarodowym do Sadania Zagadnień- 
Europejskich, ogłosiła swój raport w spra­
wie Niemiec. T w ierdzi' on, źe konkluzje 
swe opiera na oficjalnych dokum entach so­
juszniczych i  dokum entach znalezionych 
w  Niemczech od czasu zwycięstwa. Pośród 
bry tyjskich członków Komitetu (który pod­
kreśla swoją półoficjalną pozycję), są: !Sir 
W iliam  Beveridge, au tor słynnego raportu 
o bry tyjskich problem ach społecznych oraz 
Lord Vansittart, długotrwały badacz pro-; 
blemów niemieckich.

Uderzającym  rysem  raportu jest stw ier­
dzenie, iż mimo podboju, niemiecki po­
tencjał w ojskow y jes t dziś większy niż w 
r. 1938 (podkr. ZAP-u). Dalej raport stw ier­
dza, że podczas gdy Niemcy zniszczyły 
15 milj. ludzi u swych sąsiadów (są to stra­
ty  bęzpośrednie; raport n ie zawiera osza­
cow ania stra t pośrednich, wynikających z 
niekorzystnych zmian w  liczbie zgonów

i urodzin, spowodowanych przez Niemcy — 
uwaga red. ZAB-u),, to  same Niemcy wy­
szły z w ojny z ^5°/o p rzybytkiem  ludno- 
śęipwym- W edług raportu, zdobyte doku­
menty wykazują, iż w ostatniej chwili Hit- 
ler zmienił swój plan cmkowitegŚ żńiśŚCze- 
n ia . Niemiec, zakładając - odrodzenie h itle -. 
ryzmu (podkir. ZAP-u). Został on przekona­
ny przez dra, A lberta Speera, swego minist­
ra uzbrojenia, że będzie to możliwe dzięki 
przeraęhowańiu się aliantów co do wielko­
ści .przemysłu, jak i wolno będzie mieć 
Niemcom, 'o raz  dzięki nieporozumieniom 
politycznym  między zwycięzcami, które 
zmniejszą jeszcze tę część, która ma być 
zniszczona. Raport utrzym aje również, że 
technicy i inni hitlerow cy uciekli do k ra­
jów neutralnych i już rozpoczęli skutecznie 
robienie planów ponownego wprowadzenia 
system u hitlerowskiego.

Raport taki nie może być oczywiście 
przyjęty, bez dokładnego sprawdzenia źró­
deł. Lecz podkreśla on jedną oczywistą 
prawdę, która w poczuciu ufności, wywoła­
nej zwycięstwem sojuszników, może być 
łatwo stracona z oczu. W iem y na przykład,

że straty  ludnościowe krajów sąsiadujący*®! 
-były znacznie większe niż w Niemczecia
i że w  pewnych wypadkach Hitler niemag 
.osiągnął swój- cel zniszczenia całej ludności.
. W iemy również, że w czasie* w ojny N iem ej 
^'mieli' żywność, podczas gdy ich są siedzi; 
głodowali, źe,dzieci niemieckie, były .d o b h || 
odżywione. Dopiero dziś zjaw ia się w 
Niemczech nędza (? — ZAP), która byt® 
cechą charakterystyczną innych krajów ; w 
ciągu la t Wojny. A  n ik t n ie twierdzi, że| 
denazifikacja Niemiec uczyniła p ow ażn i 
postępy.

Qdy Am erykanie protestują przeciw  oso*' 
bistym  ofiarom, jakich się od nich żąda,] 
jak  np. trw anie poboru' do wojska, cora?| 
częściej słyszy się w użyciu* argument, 
„nie ma już sytuacji, wyjątkow ej". Prze* 
waża popularna i  powszechna wiara, 
stan wyjątkow y skończył śię z chwilą, gdfi 
zaprzestano strzelać, a w ojska so juszn ic ||j 
wkroczyły do Berlina. Jeśli raport k o m a  
tetu  m iędzynarodowego uczyni coś w  kie*j 
runku sprostowania te j fatalnej omyłki, 
równo tu, jak  i w innych k rajach  sojusznik 
czych, to przysłuży si§ dobrej sprawie,"- , J |
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i r o c i j s l o ś d  0>1 T I R - o w e  w  r o c z n i c ę  M a n i f e s i u  L i p c o w e g o
B ó M TUR Dolnego śląska obchodził wraz 
k Organizacją na targnie całego kraju  t tro -  
fcystości w  dniu 21 T ta.
I We W rocławiu, Jelen iej Górze i W ałbrzy­
chu odbyły się w  dniu tym  zloty członków 
organizacji. W e .W|®ęławiu zbiórką ucze­
stników zlotu odbyła ślę przed lokalem  WK 
BMTUR na Karłowicach. Przybyli towa- 
by sze  ze Strzelina, Oławy, Oleśnicy, Mili- 
cza, Namysłowa, Sycowa i Lubinia. Po 
Krótkiej odpraw ie kierowników grup u> 
fermowa! się pochód n a  czele z orkiestrą 
feojskówą. ••tW ^ieVwszej trójce widzimy 
(bw. to w. Janusza Bob orskiego 1 sekretarza 
KjyK OM TUR, 'Józefa Pietrusińskiego, 
[przedstawiciela W K PPS . ' i  Józefa Klei 
feew skiego wieepizeW odniczącego -WK OM 
KUR. Pochód udaje  się głównymi ulicam f 
feiasta na s tad io n „ KS ..Biźrzy" przy u ljg^  
^Nowowiejskiej, gdzie 4®konaiie zostaje 
[uroczyste otwarcie żlotu. '
[ T o w . Kleczewski pow ołuje do prezydium  
Kotu honorowego przewodniczącego OM 
BUR Dolnego Śląska, przewodniczącego 
BVK PPS tow. Stanisław a Piaskowskiego., 
Który specjalnie przybył z urlopu, aby 
[wziąć udział w  uroczystościach OMT-uro- 
[wych, przedstaw iciela WK PPS tow. J. Pie­
trusińskiego, wiceprzewodniczącego OKZZ 
Iow. J. Drobuta i dyr. „Społem" Karpow- 
skiego.
I Następnie kierow nicy poszczególnych 
prup złożyli raport, z którego wynika, że 
K r zlocie bierze udział około 500 turowców. 
1 Do uczestników zlotu przemówił Tow. 
Piaskowski. Fakt, że zloty młodzieżowe 
odbywają się w rocznicę ogłoszenia M ani­

festu Lipcowego, który stał się drogowska­
zem naszej polityki państw owej jes t zna­
mienny. W skazania M anifestu jak  1 zdo­
bycze osiągnięte w w alce o demokrację 
przekazuje starsze pokolenie młodym w 
Boraz większym stopniu. W skazania M ani­
festu mają szczególne znaczenie w  chwili 
(obecnej, gdy reakcja  światowe zaczyna dą- 
iyć do nowej wojny. Polska znajduje się w 
niesłychanie ciężkim okresie powojennym, 
[będąc Jednym z najbardziej przez wojnę 
poświadczonych krajów. Szczególnie mło­
dzież polska odczuła skutki wojny i . ona 
taż powinna przeciwdziałać wraz. z całym 
[narodem ewentualności nowej wojny. W ia­
domym jest, ża o wybuchu w ojny decyduje 
(rodz i ją ustrój. M anifest Lubelski określa 
paś formy nowego ustro ju  społecznego i

gospodarczego, k tóry nie dopuści do nowej
W ojny.

Toyf. P iaskow SkiP^raźił jjjaekdnanie, ż# 
;■ W m  Miaśnjta ją  pęgapjzacjSj-M órf
iiie/ żajWóozle pckładhriyćh^w m lp ltfa lfe l 
polskich socjalistów. *
. Następnie przem awia "imieniem WK PPS 

(tow. Józef P ietrusińsk i.!
Towarzysze!
Witam Wasz slot najserdeczniej w imieniu 

wojewódzkiego Komitetu Polskiej Partii Socja­
listycznej Dolnego Śląska.
: Witam Was w imieniu tej najstarszej w Pol­
sce Partu, która przez lat 64 ani na Jeden mo­
ment nie wymazała ze swojego programu 1 nie 
wypruła ze. swoich najchlubniejszych sztanda­
rów. stów: Niepodległość i  Socjalizm.

Witąm Was w imieniu tej Partu która od za­
rania swej historii na czoło swoich najważniej­
szych zadań stawiała obowiązek wychowania 
nowego młodego pokolenia polskiego w duchu 
demokratycznym i w duchu socjalistycznym.

Dzisiejsze Wasze święto jest wyrazem uzna­
nia i pełnego zaufania dla Rządu Jedności Nar 
rodowej który dwa lata teittu w historycznym 
Manifeście Lipcowym rzucił w świat najszczyt­
niejsze hasła: Demokracja, Niepodległość i  Po­
stęp. Który przez dwa lata, mimo szalonych 
trudności, stara się doprowadzić kraj do po­
rządku 1 dobrobytu.

Wprowadzenie tych haseł w życie okupione 
zostało drogo. Kiedy w teku 1939 sprawcy prze­
wrotu majowego i kataklizmu wrześniowego z 
kuframi pełnymi złota, z żonami, służbą, z kak­
tusami i pokojowymi pieskami, w wytwornych, 
limuzynach sunęli szlakiem Warszawa^—Zalesz­

czyki, wtedy rozpoczęli bój ci, którzy nigdy nie 
uciekają: młodzież, robotnik i chłop.

Kiedy w okresie okupacji panowie polscy 
stolicach radzili o nowym biesiadnym dla siebie 
stole, wtedy na zrębach ideowej polityki i ideo­
wej słusznej myśli polskiej grupa szczerych de­
mokratów polskich budowała Polski Komitet 
Wyzwolenia Narodowego, epokowy P. K. W. N.

I  trzeba było tyle lat długich i ciężkich cze­
kać, by’’ program demokracji polskiej, by wielka 
część programu Polskiej Partji Socjalistycznej 
Została zrealizowana

I  trzeba było tyle lat długich 1 ciężkich cze­
kać, byście Wy, OMTUR-owcy, najmlod a, naj­
wspanialsza i  najzdrowsza atrangarda socjalizmu 
polskiego, mogli swobodnie, wesoło, w Waszych 
czerwienią przepasanych niebieskich koszulach 
wyjść na ulice miast polskich, na ulice polskie­
go po wieczne czasy Wrocławia.

Mys socjaliści polscy, Uczymy na Wąs w ca­
łej pełnC Wierzymy niezłomnie, że ^sie zdradzi­
cie ideałów Niepodległości 1 Socjalizmu, za któ­
re oddali swe życie Wasi koledzy Staszek Dn- 
bois, Leszek Raabe i wielu Innych.

Z drugiej znów strony, my, socjaliści polscy, 
zapewniamy Waś Uroczyście, że nie zdradzimy 
tych- ideałów,- Jak nie zdradzili ich Okrzeja, 
Montwiłł-Mirecki, Niedziałkowski i  Barlicki.

. życzę Wam, by zlot Wasz był nie tylko ży­
wym 1 gorącym pozdrowieniem dla Rządu Jed­
ności Narodowej w drugą rocznicę Manifestu 
Lipcowego, ale by byl również potężnym ogni­
wem, łączącym starych i młodych, Was i  nas, 
Polską Partię Socjalistyczną 1 Organizację Mło­
dzieży, T. U. R.

Bo tylko w silnym uścisku złączeni możemy 
spokojnie patrzeć w słoneczną, szczęśliwą, socją- 
Ustyćzną przyszłość Polski.

Echa isiawy przeciw mmm ryekowl we Franc i
PARYŻ (PAP). Wniosek nowego ministra apro­

wizacji Parge> o - zaostrzenie ustawodawstwa ję. 
.watce z ęząrnym rynkiem, do wprowadzenia kary 
gilotyny za spekulację żywnością włącznie ze­
lektryzował cały Paryż.

Farge udzielił następujących wyjaśnień: Na, no­
wo zreorganizowana polityka żywnościowa będzie 
bezlitośni dla tych wszystkich, k tó rzy ' nie do­
puszczają do właściwego rozprowadzenia żywności.

Koledzy gabinetowi. Farge‘a. nie zaoponowali 
przeciw jego projektowi wprowadzenia kary 
śmierci dla spekulantów.

Farge przedstawił kilka punktów twego planu 
żywnościowego dla Francji i

1) Plan pięcioletni gospodarki mlecznej,, oparty 
na wzorach Londynu f  Zurychu. Farge stwierdził, 
że śmiertelność dzieci we Francji sięga 23 °/o.

2) Co do mięta, Farge oświadczył, że zniesieni*

kontroli, jak tlę tego domagają zainteresowani 
sprzedawcy, byłoby najgorszym rodzajem racjo- 
nowania.^ Francją jest tu zależna oa". importu. 
Francja importujebuęjo. z Argentyny, ale stwarza­
ne tą  ostatnio trudności, np. obecnie zostały za­
trzymane trzy * okręty z ładunkiem mięsa dla 
Francji. Również podwyżka cen w Stanach 
Zjednoczonych odbiła się ujemnie na sytuacji fran­
cuskiej na tym rynku. 1

3) Farge projektuje stworzenie rad nadzorczych, 
w skład których będą wchodzić obywatele osobi­
ście zainteresowani i trapieni zarówno przez głód 
jak i . przez rozrost administrcyjnej biurokracji. 
Komisje te walnie pomogą inspektorom żywnościo­
wym i wpłyną na podniesienie uświadomienia oby­
watelskiego, konsumentów. Farge jest jednakże op­
tymistą f  spodziewa się za rok takiej produkcji 
światowej, k tóra zlikwiduje wszelkie teraźniejsze 
trudności.'

Odznaczenia na dzień Święta Odrodzenia
1 WARSZAWA (PAP). Prezydium KRN przyjęło 
|  następujące uchwały:

Uchwała
I Prezydium KRN na posiedzeniu w dn. 19. 7. 
It946 r. uchwalą odznaczyć z tytułu zasług w 
i walce z okupantem w okresie konspiracji oraz w 

pracy nad odbudową państwa — orderem.krzyżem 
.Grunwaldu 2 klasy — Stanisława Szwalbego wica* 
prezydenta KRN, orderem krzyżem Grunwaldu 
■3 klasy Barcikowskiego Wacława, członka prezy­
dium KRN.

(—) Prezydent KRN Bolesław Bierut;’

Uchwała
t ;  Prezydium KRN, na posiedzeniu w dniu 19, 7. 

1946 r. uchwala odznaczyć za zasługi w walce z 
[okupantem w akcji konspiracyjnej i za zasługi po­
łożone w odbudowę państwa: krzyżem Grunwaldu 

. J klasy: 1. Grubeckiego Jana, dyrektora biura 
i kontroli przy prezydium Krajowej Rady Narodo­
wej: 2. JJdrychowskiego Sterana,^nmlstra żeglugi 

l i  handlu zagranicznego: 3. Matuszewskiego Stefana 
[ministra informacji 1 propagandy; 4.Putka Józefa, 
ministra poczt 1 telegrafów; 5. Bieńkowskiego Wla- 
dystawa, wiceministra oświaty; 6, Balickiego 
Zygmunta, wiceministra komunikacji; 7. Kuczkow­
ską Halinę, wiceministra oświaty.-

(—) Prezydent KRN Bolesław Bierut.

Uchwała
W drugą rocznicę PKWN, w uznaniu zasług ną 

P°lu 2-letmej pracy nad odrodzeniem państwowości 
polskiej, nad utrwaleniem podstaw demokraty­
cznych i odbudową kraju, Prezydium KRN na 
posiedzeniu w dniu 19. 7. 1946 r. postanowiło 
odznaczyć:
.Orderem Odrodzenia Polski 1-klasy: 1. Edwarda 
Osóbkę-Morawskiego, premiera Rządu Jedności 
Narodowej; 2. Władysława Gomułkę, wicepre- 
miera Rządu Jedności Narodowej; 3. Michała 
Rolę-żymierskiego, Marszałka Polski- 

^  Orderem Odrodzenia Polski: 2-kłasy: 1. Dą- 
jPW hkł^e Konstantego, ministra skarbu; 2. Ka-
IgOrowskiego Michaią, ministra odbudowy; 3. Ko­
walskiego Władysława, ministra kultury i  sztukU, 

;4. Minca Hilarego, ministra przemysłu; 3. Raba- 
nowskiego Jana, ministra komunikacji; 6. Radkie- 

.Wlc*a Stanisława, ministra bezpieczeństwa publlcz- 
7m Świątkowskiego Henryka, ministra spra­

wiedliwości; 8. Sztaehelskiego Jerzego, ministra 
^aprowizacji i handlu; 9. Tkaczowa Stanisława, 
“ nhtra Lasów Państwowych;.' 10. Bermana Ja- 
«rńw w êeffl'n'stra Pr i 7 prezydium Rady Mjmi-

, Orderem Odrodzenia Polski 3-klasyt ■ 1. Bo­
browskiego Czesława, prezesa centralnego urzędu 
planowania; 2. Gewartówsklego Zygmunta, wiee- 
TOUstra pracy i Opieki ipołeeZneJj’ 3. Grosfelaa 
Ludwika, wiceministra żeglugi i handlu zagra- 
jdłeznego; 4. Iwanowskiego Kazimierza, wicemini- 
.  ■* u®ów państwowych; 3. Kruczkowskiego Leona, 
EK W m f.tr. kultury i sztuki; 6. Jaroszewicza 
® freda, wiceministra aprowizacji i handluj 7. gen. 
•oryg. Jaroszewicza Piotra, wiceministra obrony 
narodowej; 8, Jastrzębskiego Wieeńtego, wieemini- 
«tra kofflunikaeji;9. gen. dywizji Jóźwłaka Pran- 
cazka, głównego komendanta Milicji Obywatal- 
i |* j>  .10, Niekowskiego Mieczysława, wiceministra 
bezpieczeństwa publicznego; 11. Olewińskiego Jó-jj 

;*efą, wiceministra komunikacji; 12, Prągerową

Eugenię, wiceministra praw i opieki społecznej; 
13. Wachowicza Henryka, wiceministra bezpie­
czeństwa publicznego; 14. Wolskiego Władysława, 
wiceministra administracji publicznej; 15. Zaruka- 
Miehalskiegó Aleksandra, wiceministra administra­
cji publicznej; 16. Borkowieza Leonarda, wojewodę 
szczecińskiego; 17. Dąb-Kocieła Jana, wojewodę 
łódzkiego; 18. Dybowskiego Stefana, wojewodę, 
białostockiego,: 19. Gancarczyka Wilhelma, woje­
wodę warszawskiego; 20. Mijała Kazimierza, pre­
zydenta m. Łodzi; 21. Ptsemkiewicza Kazimierza, 
wojewodę krakowskiego; 22. Piaskowskiego Stani­

sława, wojewodę wrocławskiego; 23. Rózgę Tana 
Wąeława,1 wojewodę lubelskiego; 24. Wifly- 
Wirskiego Feliksa, wojewodę kieleckiego; 26. Wo­
jewodę Wojciecha, wojewodę pomorskiego; 27. 
Żralka 'Stanisława,, wojewodę gdańskiego.

-Złotym ' krzyżem zasługi: i .  Rzymowskiego 
‘Wincentego, ministra spraw zagranicznych; 2, 
'Ohajna Łeona, wiceministra Sprawiedliwości; 3. 
‘Tołwińskiego Stanisława, prezydenta m. Warsza­
wy! 4. Karkowskiego Leona, wiceministra skarbu.

(—) Prezydent KRN Bolesław Bierut.

Bo tylko w takim wspólnym, zgodnym mar­
szu, zbudujemy nowe życie i nowy zaprowadzim 
ład.

Tow. Jan  D robut w iceprzewodniczący 
OKZZ złożył uczestnikom  zlotu imieniem 
pracujących Dolnego Śląska życzenia jak  
najw iększych sukcesów w pracy  organiza­
cyjnej.

Kom endant zlotu, tow. Boberski dał w y­
raz przekonaniu, że zlot będzie miał wielkie 
znaczenie dla dalszego ż y d a  Organizacji 
na  Dolnym Śląsku i wzmoże zapal uczestni­
ków w ich p racy  przy  budow aniu potęgi 
Polski, Tow. Boberski podniósł znaczenie, 
jak ie  ma spotkanie  się młodzieży omturo- 
wej z różnych środkowisk.

Jako  osta tn i przemówi! dyr. Społem ob. 
Karpowski, w ielki przyjaciel Organizacji.
Z zadowoleniem  stw ierdził, że OM TUR i 
polski ruch  spółdzielczy spotykają się na 
jednej platform ie, jaką jes t dążenie do , 
uspołecznienia gospodarczego ż y d a  kraju. 
W zywa naszych m łodych tow arzyszy do 
jak  najściślejszej współpracy z placówkam i 
polskiej spółdzielczości, do brania  udziału 
w ich pracach dla dobra pracujących. N a - 
zakończenie ob., Karpo wski wzniósł okrzyk 
na cześć Organizacji.

Tow. J. Kleczewski zaproponow ał wysła­
nie następujących depesz:

Do' Przewodniczącego CKW  PPS i Pre­
m iera Rządu Jedności N arodow ej Tow. 
Edwarda Osóbki-M orawskiego:

„Zebrani na Zlocie M łodzieży Turowej 
młodzi turow cy ślubują; w drugą rocznice 
M anifestu Lipcowego, że nigdy hie zdradza 
Ideałów, których w yrazem  jes t M anifest i 
bronić będą socjalizmu polskiego 1 n ie­
podległości Polski", —

oraz do Przewodniczącego KC O W ftjR  
Tow, Ryszarda Obrączki:
|  „My, młodzież turow a W rocław ia i  Dol­
nego Śląska chcem y walczyć w  jednym  
szeregu z polskimi socjalistam i o now y ł a d . 
i lepszy ustrój naszej ojczyzny, Ślubujem y 
trw ać w iernie przy ideałach naszej O rgani­
zacji." -

1 Treść tejegraniów została przyjęta przez 
UCzestrdkóW kJUtu; oklaskami. Następnie zo­
stał odśpiew any hym n om turowy: „Na 
przeciw blaskom jutrzni" i „Rota". .

Na zakończenie pierwszej części zlotu 
odbyła się defilada uczestników Zlotu przed 

-przewodniczącym W K PPS Tow. Piaskow­
skim, prezydium  i kom endą zlotu.

W  godzinach popołudniowych odbyły się 
n a  boisku KS „Burzy" imprezy sportowe, 
o  których piszemy n a  innym  miejscu.

Po' zawodach uczestnicy złotu i. goście 
wzięli udział w ognisku omturowym, w 
czasie którego dokonano krótkiego prze­
glądu osiągnięć zlotu 1 rozdano nagrody 
dla zwycięzców poszczególnych konku­
rencji, . .

Po odśpiewaniu kilku- pieśni i hym nu 
omturowego ognisko zostało rozwiązane 
a uczestnicy zlotu udali się do M iejskiego 
Komitetu Organizacji, aby wziąć udział w 
całonocnej zabawie młodzieżowej,

E M IL IO  H E R R E R A  w tc e m a rs z . lo tn ic tw a  r e p u b l. H i s w a n i t

Niemieccy uczeni pracują nad energią atomową w Hiszpanii
BOMBA ATOMOWA OSTATNIĄ NIEMIECKĄ 

NADZIEJĄ
Aż do- ostatniej minuty ich 'klęski, naziści 

mieli nadzieję, że bomba atomowa, stworzona 
prsez ich naukowców, zmieni całkowicie sytua­
cję wojskową i da im końcowe zwycięstwo nad 
Narodami Zjednoczonymi.

Tymczasem, gdy bombardowania aliantów sta­
ły się coraz gwałtowniejsze, musieli zaprzestać 
doświadczeń, wykonywanych w laboratoriach 
energii atomleznej w Norwegii, Danii i w sa­
mych Niemczech.' Myśleli oni wtedy o konty­
nuowaniu ieb prac W miejscu pewnym 1 wol- 
'nym od jakiegokolwiek ataku nieprzyjacielskie-i 
go.

Pogłoski, wedle których liczne transporty ma­
teriałów naukowych pod przykrywkę Sprzętu 
cyrkowego, przekroczyły w tym czasie 'granicę 
hiszpańską, 'specjalnie przez Andorrę, są bardzo 
prawdopodobne. ,

Amb. Lange, delegat polski, oświadczył na 
Radzie .Bezpieczeństwa Ó. N. Z., że 2.200 Uczo­
nych niemieckich kontynuuje w Hiszpanii po­
szukiwania naukowe.

Laboratoria atomowe mają być zainstalowane 
w okolicach Bilbao, w klasztorze, na północ od 
Toledo i  w południowo-wschodniej Andaluzji.

ZNIKNIĘCIE NIEMIECKICH UCZONYCH
Wielu uczonych niemieckich, specjalistów od

Pion rnclonomtmlo Chleba 0 Anglii
ŁONDYNf; (PA P)., Radio londyńskie donosi, że 

Izba Gmin po Ożywionej debacie odrzuciła wnio­
sek, opozycji o,.anulowanie, planu rządowego rac io- 
pc/wjinja chleba 305 głosami przeciwko 1S2. Raćjó- 
nowaaie chleba wchodzi w życie njjedzicRi 
ChuręHU apelował do piekarzy Anglii i Walii, aby 
dostosowali się sumiennie do ■ planu rządowego. 
Jeśli plan się załamie, niech będzie wiadomo, że 
stało się to z przyczyn tkwiących w samym pla­
nie. Opozycja twierdziła, że można było osiągnąć 
dostawę 150 tysięcy, ton zboża, a wtedy plan byłby

niepotrzebny, B, minister rolnictwa rządu konser­
watywnego twierdził: że Wielka Brytania ze swych 
szczupłych zapasów pomaga krajom, które zna­
lazły się w trudnościach t  winy nieudolnej dystry­
bucji i i  '-administracji własnych zasobów. Mbllstęr 
Strachey powiedział, że- nie można było odwlekać 
z rac jonowaniem. Zaprzeczył on, jakoby Jinglia 
mogła uzyskać dostawę 150.000 ton, jak to twier­
dził Churchill. Prezes federacji piekarzy londyń­
skich Oświadczył, że radzi piekarzom sumiennie 
współpracować z rządem w sprawie raćjonowania.

Rzekomy „konsul" Czen-Czik-Fen 
wysiedlony z terenu wybrzeża

GDAŃSK (SAP). W związku z reaktywowa­
niem przedwojennej ustawy o pasie przygra­
nicznym 1 rozciągnięciem jego działania na 
Wybrzeże, władze administracyjne 1 samorzą­
dowe rozpoczęły akcję wysiedleńczą na tutej­
szym terenie.

Jednym z pierwszych wysiedlonych z terenu 
Wybrzeża jest rzekomy konsul chiński Czen- 
[Eżj^-Fen, który przebywał tu w czasie oku­
pacji i w pierwszych dniach po ustąpieniu

Niemciiw samowolnie zajął 16-pokojową willę 
Jak się okazało Czen-Gz h-Pen nie miał listów 
uwierzytelniających 1 nie był akredytowany 
przy Rządzie Polskim.

. Obecnfe piękni krilla. którą, sobie upatrzył 
skośnooki „dyplomata" na Wybrzeżu zostanie 
oddana de użytku robotnikom 1 pracownikom, 
których praca jest potrzebna na Wybrzeżu, a 
którzy dotychczas byli .pozbawieni, odpowied­
nich mieszkań.

energii atomowej, zniknęło z Niemiec <— mię­
dzy innymi dr Eisenberg, poszukiwany przez 
wywiać aliancki 1. o którym przypuszcza się, iż 
znajduje Się w Hiszpanii.
. Niejaki dr .Hermana, specjalista od .„Ciężkiej' 

wody , dysponuje w Hiszpanii fabrykę, pie- 
cżolówicłe strzeżoną, gdzie dalej prowadzi' prace 
zaczęte w Norwegii,

Prasa hiszpańską oznajmiła ostatnio odkrycie 
nowych pokładów uranu na północ od Kordoby, 
prócz tych s Galapagaru (Madryt), Pieos ae 
EUropa itd.

Rząd francuski opublikował ostatnio dekret, 
zakazujący eksportu tego cennego produktu.

Oficjalnie* nie wie tlę, do czego używany jeet 
uran, bowiem Główne Centrum Poszukiwań Na­
ukowych „Juan de la Cierva Oodornia“ od cza­
su twego powstania nigdy nie oznajmił, ii zaj­
muje się badaniami atomowymi, Stworzenie te­
go nowego Centrum Poszukiwań jest o tyle cha­
rakterystyczne, iż dawny Instytut Rooklellera 
w Madrycie posiadał dość sprzętu dla badań 
drobiUek i jąder atomu.

Jasnym jest,i iż badania nad energią atomo­
wą, w szczególności te, które Wiążą się z fabry­
kacją bomb. wymagają legendarnych tum pie­
niędzy. Naziści mają jednak w Hiszpanii Irod-. 
ki gospodarcze bardzo wielkie i państwo hisz­
pańskie musi także przynosić im wszelką poiuóę, 
potrzebną, biorąc pod uwagę ważność celu aó 
osiągnięcia. Potrzebny sprzęt miał byó przy* 
transportowany z Niemiec, lub nabyty zagra­
nicą, nawet w krajach alianckich, które utrzy­
mują stosunki gospodarko z Hiszpanią franki- 
śtowską.
agU atyezńitt IM? r. M. Gareia udał tóę. dę 
StapÓw Zjednoczonych, by zakupić tam sprzęt 
potrzebny do Wydobywania uranu. Udało mu się' 
to uzyskać .oświadczył amb. Lange na Ra- 

I dźie Bezpieczeństwa.
Realizacja bomby- hte^owej w tych warum- 

kaoh .wydaje się byó rzeczą trudną, lecą to jest 
jedyna nadzieja, jaką totalizm Światowy może 
jeszcze posiadać i która tłumaczy wszystkie, 
wysiłki,-które są w tym kierunku prowadzona 
w Hiszpanii, ostatnim przytułku- faszyzmu, 
g&jpą p^aee to mo$$ być bel
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SPORT
5 : 1  w  r o d z i n i e  O m t u r o w e f

W  ram ach zlotu omturowego odbył się we 
W rocławiu n a  boisku KS „Burzy" mecz 
p iłki nożnej między drużynam i OM TUR 
W rocław i OM TUR Lubiń. Już od początku 
meczu widać, że kondycyjnie lepszym jest 
Lubiń. A tak jego g ra  zespołowo i jest 
bardzo szybki. W rocławianie m ają  jednak 

fwjęcej szczęścia i w ygryw ają indywidualne 
pojedynki. P raw e skrzydło W rocławia słabe, 
usiłuje „kiwać się“ bez skutku, lewe bardzo 
am bitne i dobre, i

W  dziewiątej minucie z podania lewo* 
skrzydłowego Uracz strzela bram kę dla 
W rocławia. Od tej chwili gra przebiega 
przeważnie n a  połowie Lubina. W trzydzie­
stej minucie,* w czasie jednej ze sporadycz- 
aych  akcyj a taku  drużyny lubińskiej dosko­
nały zresztą bram karz W rocławia wypusz­
cza piłkę z ręki i strzela główką samo­
bójczo do swojęj bram ki. Lubiń przechodzi 
do a taku  i często gości pod bram ką Wro­
cławia.
• Po przerwie drużyna wrocławska znowu 

przenosi grę ńa połowę Lubina „siadając" -ha 
jego bramkę. Niestety zawodnicy wrocław­
scy są  niedysponowani strźałowo. Lewo- 
skrzydłowy w dalszym ciągu świetnie cen­
truje, niestety jednak bez skutku. Rzadkie 
ale bardzo groźne i Szybkie wypady Lubiiiia 
likw iduje wspaniale bram karz wrocławski.- 
W  65-tej minucie gra się wyrównuje — obie 
drużyny na  zmianę przeprowadzają ataki. Z 
jednego takiego wypadu, po pięknej kombi­

nacji pada goi dla Lubinia. Gra, przy lek­
kiej przewadze Lubinia staje się. coraz 
ładniejsza. W 80-tej minucie znowu bram ka 
dla L ub in ia .'

Drużyna wrocławska słabnie , fizycznie. 
Przewaga Lubina/ wzrasta w m iarę trw a­
nia meczu. Lubiń strzela jeszcze 2 bramki. 
Jest już 5:1 na jego korzyść, gdy sędzia od-

gwizduje ; m ecz.' Stosunek bramek nie od­
zwierciedla faktycznej przewagi Lubinia a 
jedynie większą zdolność wykorzystywania 
doraźnych sytuacji bramkowych.

Po m ec z u d ru żn y  otrzym ują statuetki, 
ufundowane przez WK P P S  I wiceprezy­
denta .Wrocławia tow..Górnego. - 

Sędziował oh. Noga dobrze.

Najszybsi z Omturowców
. '  W przerwie między meczami piłki nożni 
pdfjył, się bieg n a  .86® zp dla m ężcżyisH  
którym wygrał powszechny faworyt 
tow. Kołodziej z W rocławia. Drugim j i  
tow. Starba z Namysłowa, trzecim tow. rI  
wieki (Wrocław).

W biegu na 60 m  dla kobiet wygrała peJ 
ńie tow. Cicbecka z W rocławia z czasem 
10,2 sek.

Boisko plus sędzia decydują o wyniku
CM  TUR Strzelin -  KS „Burza" 1:2

Jako drugi z kolei mecz w czasie igrzysk 
;omturowych .odbyłó się spotkanie między 
drużynam i OM TUR ze Strzelina i kupiecką 
„Burza". Podkreślić należy, że obie drużyny 
spotkają się za parę  dni w meczu o mistrzow- 
stwo, Dolnego Śląska.
1 Od pierwszej „piłki" widać od ł-ązu, że obie 
drużyny stoją na trochę wyższymi pozionjie 
niż drużyny z poprzedniego meczu. Atak 
Turu główkuje. Sytuacją zmieniają się, to 
jedna to druga drużyna przeprowadza ataki 
na bram kę przeciwnika. Gra toczy się z lekką 
przewagą Tuł-u, który w 10-tej minucie 
strzela niestety „ze spalonego". Mimo tej 
przewagi pierwsza-* bram ka pada n a  korzyść 
„Burzy". W piętnastej minucie lewy po­
mocnik Turu dotyka piłki ręką. Z wolnego 
strzela nie do obrony .7. bram karż „Burzy"!

jest ,4:0 na korzyść „Burzy". Mimo to bardziej 
podoba się drużyna Omturową. Świetnie 
rozdziela piłki jej środkowy napastnik naj­
lepszy gracz na boisku, doskonały przebojo- 
wiec. Dobrze gra zawsze przytomna obrona.

Pod koniec pierwszej potowy „Burza" 
rozkręca się i gra staje się coraz bardziej' 
wyrównana i coraz bardziej zacięta. W ostrej 
grze celuje specjalnie prawy pomocnik 
Strzelina. Zaczyna się zaznaczać lekka prze- 
wagaskutecznie grającej „Burzy" w Sytu­
acjach podbramkowych.

Po przerwie, drużyna omturowA idzie jak
„burza" na b ra m k ę ___„Burzy", Następuje'
cala Seria niebezpiecznych strzałów; — nie­
stety » idą one tuż nad poprzeczką tub na­
wet trafia ją  w nią. Tur gniecil — niestety 
— bez rezultatu.-* Jego drużyna jest lepsza

I.K.S. WROCŁAW — MILICYJNY WRO­
CŁAW 4 :3  (3:3)

.O mistrzostwo grupy I.K.S. po ciężkiej ^ a l­
ce," z trudnością pokonał K.S, Milicyjny dople- 

- ro po dogrywce, którą zarządził sędzia. Mili­
cyjny przedstawiał groźnego przeciwnika dla

Wynik zasłużony. —*' Publiczności mało. — 
Sędzia dobry.

WALASIE WICZÓWNA STARTUJE W OSLO 
Polski Związek Lekkoatletyczny otrzymał zs 

pośrednictwem ministerstwa spraw zagranicznych 
wiadomość z ambasady polskiej w Waszyngtonie, 
dotyczącą Stanisławy Walasiewiczówny. Okazuje 
się, że ta ostatnia pragnie bronić barw Polski na 
mistrzostwach Europy w Odo, Forma naszej re- 
kordzistki świata jest świetna. Ostatnie jej wy­
niki były następujące:

30. V. br. na zawodach w Cleveland Walasie* 
wieźćwna pobiła dawny swój rekord w biegu na 
50 m (8.10.1933 r.), wynoszący 6,4 sek., osiągając 
czas 6,3 sek; w biegu na 100 m miała czas 11,5 
sek, czyli wyrównała rekord światowy Sfephens. 
Na 200 m miała czas 24,1 sek.; na zawodach klu­
bu olimpijek w Cleveland Walasiewiczówna usta­
liła nowy rekord w biegu na 60 m, osiągając czas 
7,2 sek., dawny jej rekord wynosił 7,3 sek. (24.9.33 
Lwów). Jest nie wykluczone, że po Oslo chętnie 
zatrzymałaby się kilka miesięcy w: Polsce. Udział 
rekordzigtki świata w drużynie polskiej w Oslo 
powiększa znacznie szanse Polski na zdobicie 
I-go miejsca w konkurencji drużynowej kobiecej. 
Dla przypomnienia podajemy, że- Walasiewiczów­
na posiada następująco' rekordy:

60 m  — 7,2 (rekord światu)
200 m  — 23.6 (rekord świata)
800 m  — 2 min. .18,4 sek. (rekord Polski) 
skok w dal: 6,04 (rekord Polski)
5-bój — 353 pkb (rekord Polski).

K M  Burza Wrocław —  M  Polonia Świdnica 4 :1  (1:1)
Kupiecki Klub był gościem na gorącym te­

renie jakim jest Świdnica. Polonia Świdnicka, 
która uchodziła za najlepszą drużynę na Dol­
nym -Śląsku musiała skapitulować przed od­
młodzonym składem Burzy, która swą kondy­
cją i ambicją potrafiła przechylić zwycięstwo 
na swoją korzyść. Drużyna Polonii wystąpiła 
w swym najsilniejszym składzie, przygotowu­
jąc się do spotkania bardzo starannie, „Bu­
rza" natomiast .wystąpiła w Składzie mocno 
osłabionym dzięki późnemu zawiadomieniu o 
wyjeżdzie przez Okręg, Mimo to „Burza" zwy­
ciężyła zasłużenie. ' „• r

Przebieg gry. drę  rozpoczyna Burza, narzu­
cając z miejsca mordercze tempo, które trwa-

ło przez cały czas zawodów, a w którym Po­
lonia tylko przez pierwszych 20 minpt -potrafi­
ła być równorzędnym przeciwnikiem, po czym 
wyraźnie osłabła. Już w pierwszych minutach, 
środek napadu Burzy Sierzega, strzela śliczne­
go gola przy czym piłka odbita od dolnej po­
przeczki wpada w bramkę, lecz sądzia jej, ni# 
uznaje, w dwudziestej minucie doskonały le- 
woskrzydlowy Misiak strzela nieuchronnie, pod 
koniec pierwszej połowy Polonia wyrównuje, 
nie bęą winy rezeiwowego bramkarza Burzy, 
Po przerwie Burza całkowicie przejmuje ini­
cjatywę, strzelając dalsze trzy bramki przez Le­
wandowskiego, Sierzegę i Misiaka z karnego, 
który ustala wynik dnia. Sędzia ob. Klepacz 
słaby. MJLZ.

OM TOR Stizelin — KKS Odia Wrocław 5:2 (2:1)
Wczwartek dnia 18 lipca br. na boisku 

R.K.S.x Pafawag został rozegrany mecz piłki 
nożnej o mistrzostwo grupy, która bronić bę­
dzie Okręgu Wrocławskiego o mistrzostwo Pol­
ski w piłće nożnej. Zaznaczamy,- że mistrzow­
ska drużyna naszego Okręgu grać będzie w 
dniu 4. VIII. br. z mistrzem Łodzi.
, Przebieg gry:
Grę rozpoczynają OMTUR-owcy, przenosząc 

piłkę pod bramkę „Odry", gdzie w czwartej 
minucie doskonały Będkowski wytwarza groź­
ną sytuację dla „Odry", oddając piękny strzał 
na bramkę przeciwnika, i gdyby ieden centy­
metr w lewo, bramkarz „Odry" musiałby wy­
ciągać, piłkę z siatki. Lepsza technicznie „Odra" 
dochodzi do głosu i stale „bombarduje" bram­
kę OMTUR-u, któia rozpaczliwie broni sie nie 
dopuszczając do pewnego strzału, który mógł­
by się zamienić w gola. ,

OM TOR-owcy braki technicznie hadrabiają 
ambicją W dziewiątej minucie udaje im się 
strzelić pierwszą bramkę z wolnego przez naj­
lepszego zawodnika ÓMTUR-u Będkowskiego. 
W 27 minuciei. ten sam gracz strzelą drugą 
bramką z podania lewoskrzydłowego. W 32 mi­
nucie zawodnik K.K.S. „Odra" Lis strzela znów 
bramkę dla swoich.

Po przerwie gra przybierą na ostrości na 
co nie zwraca wcale uwagi sędzia, wywołując 
tym samym niezadowolenie licznej zgromadzo­
nej publiczności, w  56 min. „Ódra" strzela 
drugą bramkę, je?ł dwa na dwa, OMTUR re­
wanżuje się następnie dalszymi dwbma, wynik 
zdawałoby się będzie na korzyść OMTUR-u 
ale piłka jest okrągła w ostatniej minucie 
OMTUR; Strzelin uzyskuje 5-tą bramkę ustala­
jąc wynik dnia.

Publiczności około 2000 — sędzia ob. Kopeć.

HCP. Poznań — Pafawag Wrocław 5 :3 (3 :1)
Z okazji święta P.K.W.N-u gościła w naszym 

grodzie silna drużyna H..C.P. z Poznania, która 
rozęgrała mecz towarzyski piłki nożnej Z miej­
scową drużyną Pafawagu. Spotkanie to należy do 
najbardziej udanych, ponieważ - drużyna poznań­
ska pokazała nam, jak należy grać w piłką. Było 
u nas dużo drużyn o wysokiej klasie, ale to, có 
pokazał nam H.C.Ps, dotychczas nie widzieliśmy 
na boiskach 'Wrocławia i  należy dziwić się jedne­
mu: dlaczego drużyny piłkarskie, które przyjeż­
dżają z centralnej Polski na „Dziki Zachód", lek­
ceważą sobie kluby sportowe, które rozgrywają 
spotkania towarzyskie. Mamy przykładów dużo, 
niejscowe kluby zapraszają drużyny z centralnej 
Polski, które nie przyjeżdżają W swoim najlep­
szym składzie, a wystawiają zawodników, którzy 
umieli grać dziesięć łat temu, ewentualnie jeżeli 
przyjedzie pełny skład, to lekceważą sobie prze­
ciwnika, tak jak było Ua meczu HCP. — PAFA- 
WAG. Drużyna poznańska wyraźnie nie chciała 
Strzelać do bramki przeciwnika, natomiast poka­
zywała piąkne zagrania, i kiedy powinien być 
gol poznaniacy wybijali piłkę na aut, a nie jak 
powinni do bramki przeciwnika. /

Drużyny wystąpiły w następujących składach:
H.C.P. — Sobolak, Anioła, Adamczyk, Człopko, 

Malicki, Zawala, Chmielewski, Konopą, Godek, 
Narożny, Borak; po przerwie: Stachowiak, Koń- 
czak.

PAFAWAG — RudJ«Ą Dąbrowski, Pyrchała,

PRZED MECZEM BOKSERSKIM 
I JOE LOUIS — TAMI MAURIELLO 

„ NOWY JOEK (PAP). Mistrz śwista w bok­
sie w-wadze ciężkiej Murzyn Joe Louis, który 
niedawbo pokonał w walce o tytuł mistrza świa­
ta  - Amerykanina Billy Cenna ‘— po raz 23-ei 
z rzędu będzie bronić swego tytułu w spotkaniu 
z Tami Mauriello, zwyeięzcą Anglika, Bruce 
Wodeeeka. Louis walczyć będzie w dniu 18 wrze­
śnia- w Nowym Jorku ua Yankee Stadium,

Stroncheld, Halicki, Głogowski, Jankowski, Duda, 
Półkoszek, Ogłoza, Ruszkowski; po przerwie — 
Kostuj*

Przebieg gry: grę rozpoczyna drużyna miejsco­
wa, ale natychmiast piłkę odbiera HCP, który 
przeprowadza piłkę pod bramkę przeciwnika, 
strzelając w ręce bramkarza; następuje szereg
błyskawicznych ataków ze strony HCP, dla które­
go w trzeciej minucie strzela pierwszą bram­
kę doskonały' lewoskrzydłowy Konopą. Niedłu­
go trwał wynik jeden do zera, bo w piątej mi­
nucie prawoskrzydłowy Borak podwyższa wynik 
do 2-ch. Zanosi się na wysoką porażkę dla gospo­
darzy, ale żeśmy się pomylili, bo HCP zaczyna 
lekceważyć przeciwnika, pokazując sztuki z piłką, 
w czym prym wiodą Zawada i Godek. HCP ńie 
wysila się, grając o całe niebo lepiej technicznie, 
ezego dowodem jest uzyskana trzecia bramka ze 
strzału najlepszego gracza z HCP- Boraka. Gospo­

darze w. tym czasie nie mają nic do mówienia, 
ale fuksem zdobywają pierwszą bramkę przez 
nieznanego nikomu (tylko PAFAWAG-ówi) Ogła- 
>ie, który strzela do' bramki, uzyskując pierwsze­
go gola dla swoich barw. Za chwilę sędzia ogła­
sza przerwę. ' >

W trzynastej minucie po przerwie Kostuj z 
PAFAWAGu bije drugą bramkę i teraz dopiero 
widzimy zagrania HCP, który bierze się do ro­
boty, czego dowodem jest czwarta bramka, strze­
lona przez Narożnego, jest 4:2 dla HCP. Zda­
wałoby się, że wynik nie zmieni się, gospodarze 
dążą wszelkimi siłami do strzelenia gola, co udaje 
się w 42 minucie drugiej połowy; jest 4:3, ale 
w następnej minucie Chmielewski strzela piątego 
gola dla HCP, ustalając wynik dnia.

Spotkanie to należy do bardzo dobrych. Wi­
dzów około 3 tysięcy. Sędzia ob. Długosz b. do- 
bry. M. B. Z.

w; polu, nie wyzyskuje jednak sytuacji p J f  
bramkowych. „Burza" rewanżuję Sj»; 
wprawdzie sporadycznymi wypadami, ®  
gra nosi raczej charakter treningu na jedl[ 
bramkę, przy czym trudno jest strzelić gon 
gdy w bramce stoi iL łu  zawodników. . . T »  
nie mniej piłka jest okrągła—  „Burza" M  
pingowana przez swoich zwolenników przji 
puszcza jeden po drugim  3 atak i i strzała 
drugą bramkę. Gra staje się znowu wyrów-; 
nana, przez moment przeważa nawet „Bil 
rza“. Pod koniec meczu środkowy napastńn 
Turu strzela z karnego‘bramkę. Jest 3:1 na 
korzyść „Burzy". Drużyna turowa przn 
chodzi do ataków, dążąc za wszelką cenę M  
wyrównania, „Burza" gra na czas, staraj® 
się utrzymać wynik.

.Mecz kończy się niezasłużoną porażka 
drużyny czołowej TUR. Na porażkę złożyła 
Się dwą czynniki: drużyna „Burzy" grabi 
na swoim własnym, dobrze jej znanym 
boisku,, sędzia ob. Baj. sędziował szczególiki 
w drugiej . połowie wybitnie na  korzyli 
„BurZy".

Z przykrością podkreślić należy niesporm 
we zachowanie się publiczności, które ornaty 
nie doprowadziło do poważnych incydentów.: 
Zrozumiałym jest, że sympatie na  meczą® 
są podzielone, można je jednak wyrażać i] 
sposób bardziej kulturalny i umiarkowany,] 
Dopingowanie swojej drużyny .przez gwizdy,] 
wycie i brutalne obrzyki skierowane pod 
adresem; drużyny przeciwnej deprymują wj 
wysokim stopniu własnych graczy i przyj 
nieść mogą jedynie porażkę własnej dró| 
żyny. - - .

K. S. „Promień", żóraw — 1 
K.S. Milicyjny, Wrocław 4:0 (1:5)

Niedzielne spotkanie eliminacyjne między „Pro­
mień", Żóraw i K.S. Milicyjnym z Wrocławigzi- 
kończyło się wysoką porażką drużyny milicyjnej.;

Drużyny wystąpiły w następującym składzie®
Golcie: bramkarz — Matowiecki, obrona — Jw 

żak i Kwoka; pomoc — Kujawa, Nowiszew^ki ll; 
Grabowiecki; atak — Strykowski, Kertter, Nowi! 
szewski I, Zawadzki, Olkiewicz.

Gospodarze: bramkarz — Korzewicz; obronią  
Ciało wież, Zydzik; pomoc — Kapkowski, Białe*: 
Tomasik; atak — Wiśniewski II, Kotonowicn 
Wiśniewski I, Olech i  Trefon.

Grę zaczyna Milicyjny, ieoz już z początku deją1 
się zauważyć przewaga gości, którzy stale zagraj 
żają bramce gospodarzy. W czwartej minucie m  
ście mają świetną sytuację podbramkową, | H  
idzie na ant. W 6 i  7 minucie goście bib 
dwa koraery, jednak bez rezultatu.

Gra przez cały czas toczy się w bardzo szybktii 
tempie, raz na jednej, raz na drugiej części Jw] 
ska. Obydwie drużyny starają się wydać matoł 
mum Wysiłku, gra przybiera charakter ostry, f  
38-ej min. Zawadzki strzela, piłka przechodzi *#' 
głową bramkarza i wpada do bramki. Golcie 1# !  
wadzą 1:0. Do końca pierwszej połowy Milicyj-j 
ny ma kilkakrotnie okazję do wyrównania, W* 
stety Matowiecki jest stale na swoim miejsca,®

Po zmianie boisk zaznacza się duża przewagi 
gości. Cechuje ich precyzja podań, pierwszorzęg 
ue zgranie na całej linii i celność strzałów, 
najlepszym dowodem są 3 bramki, zdobyte w dru­
giej połowie. ' Milicyjny ma kilkakrotnie okazj® 
do zdobycia honorowego punktu, jednak/ doskś*| 
nały Matowiecki ma dużo szczęścia i stale na czas 
interweniuje.

Bramki zdobyli: Zawadzki 2, Olkiewicz i 
wiszewski po jednej. „Promień", Żóraw jjofeaM 
piękną grę i  na zwycięstwo w zupełności z ld ^ H  
Cała drożyna bardzo wyrównana, słabych punki 
tów nie miała. Milicyjny grał bardzo ambitnie* 
od początku do końca i mimo przegranej poznał 
wił dobre wrażenie. Na wyróżnienie z Milicyj**| 
go zasługują: Wiśniewski I w ataku i Tomasik? 
na pomocy. Najsłabsze punkty to obydwaj skrzy­
dłowi.

Sędziował bardzo dobrze ob. Kiepura. .

Uroczystości jubileuszowe KS O M  T U R  Jelenia Góra
W ram ach‘uroczystości jubileuszowych w 

Jeleniej Górze, w pierwszą rocznicę powsta­
nia na  tutejszym terenie pierwszego klubu 
sportowego OM TUR w dniach 13 i 14 lipca 
odbyło się szereg .imprez sportowych, zorga­
nizowanych przez PK OM TUft i zarząd KS 
OM TUR. Dwudniowy program  zawodów 
sportowych dal dokładny przegląd całorocz­
nej pracy klubu, który obecnie poszczycić 
się może pokaźną liczbą członków* sekcyj i 
sympatyków. Defilujące oddziały młodzieży 
zrzeszonej w szeregach piłkarzy," lekkoatle­
tów, bokserów, koszykarzy, siatkarzy, mo­
tocyklistów i pływaków są najlepszym re­
zultatem  pracy • pierwszego klubu sporto­
wego. >

W pierwszym dniu zawodów sportowych 
na stadionie sportowym OM TUR rezerwa 
OM TUR) Jelenią Góra zwycięża am bitną re* 
zerwę KS RUCH w stosunku 4:0. Gra po­
mimo rozmokłego boiska i  deszczu dosyć

żywa. Rezerwa. OM TUR była technicznie 
i kondycyjnie lepsza. - 

Następny mecz rozegrany został między 
drużynami RKS z Warszawy i KS Ruch z 
wynikiem 5:1 na korzyść kolejarzy. Mimo 
fatalnych Warunków gra  była żywa-j intere­
sująca. Goście przewyższali kolejarzy zgra­
n iem ! techniką. Jedynie przemęczenie spo­
wodowane ' uciążliwą podróżą spowodowało 
tak wysoką przegraną. Sędziował oh Sma- 
czyński.

W  tym safnym dniu, mirno fatalnej pogody 
odbyły się zawody pływackie OM TUR o 
mistrzostwo Dolnego Śląska z udziałem naj­
lepszych pływaków wrocławskich z I KS i 
AZS.

W pierwszym dniu zawodów w ogólnej 
punktacji zasłużenie prowadzi OM TUR Je­
lenia (Góra przed AZS-em i I kS-ęm. 

w  meczu piłki wodnej; rozegranym po*

Między drużynam i AZS Wrocław a  OM TCW 
Jelenia Góra całkowicie zasłużone zwycia 

v a f„iMfp-ii f)\r. i no* ' m « stosuńpi * «  
w  drugim dniu zawodów do zebrany® 

na stadionie sportowców przemówił 
dent m iasta tow» Grochulski. Po przemówiła 
niii nastąpiło rozdanie nagród dla M M  
skiph zespołów tóótoćyklistów, MtftwWI 
udział w Pierwszym Ogólno-Polskim rljl  
kletowym Zjeidzie Gwiaździstym M otocgii 
stów w Jeleniej Górze. W imieniu uczestną 
ków przemawiał prezes Krakowskiego Kl®| 
bu Motocyklistów, serdecznie dziękując ??» 
przyjęcie. ,

W pńłudnię odbyło się ■ dokończenie 
wodów pływackich. W ogólnej p u n k tu j  
pierwsze ipiejsce zajęła sekcja pływacka 
TUR Jelenia Góra przed a z s  W rocław®  
I KS Wrocław. , ' ii

Zawody zakończono wręczeniem nagr(| |  
najlepszym zawodnikom.
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Musimy stworzyć dokładną ewidencją ludności Wrocławia
Wrocław rodnie i tętni coraz intensywniej­

szym życiem. Po przeszło rocznym pobycie mo- 
‘łemy się już zorientować, kto jest jego daw- 
Igym, kto nowym, jęto stałym, a kto tymczaśo- 
'^ym mieszkańcem. Wrocław —■ miasto do któ- 
: jego trzeba było Sprzed siedmioma* ośmioma 
'miesiącami różnymi sposobami namawiać do 
Wyjazdu, w którym liczbą robotników pol- 
^ich i polskięh urzędników była wciąż' zniko­
mą, dziś staje się już miastem przepełnionym.
•Baszą ludnością, “

Codziennie wyjeżdżają transporty setek 
pemców i codziennie przybywają transporty. 
§• setkami Polaków, ”
C- Historia nie pamięta tak wielkich przesunięć 
|  ruchu ludności w czasach pokojowych) jak to 
ma miejsce dziś. . , .

Stąd mimo, że obie akcje, zarówno osied­
leńcza jak i wysiedleńcza odbywają się we- 
dług przyjętego systemu i— dużo jeśt niedo­
ciągnięć I  zamieszania.
i Sprzyja -temu również fakt, że akcje te od­
bywają się i odbywać się muszą Równocześnie. 
iTrodno aż tak utrafić, aby ilość phsybywają- 
Cych była dokładnie'taką samą, jak liczba od- 
pdżających.
P'We Wrocławiu osiedlali t  osiedlają się lu­
dzie żównież indywidualnie. Nie mamy dotych­
czas całkiem dokładnych cyfr, 1 jeśli chodzi o 
jlość stałych mieszkańców miasta, operujemy 
|pjęciami przybliżonymi.. Ą_ tymczasem każdy 
jpominięty w ewidencji człowiek —' to być mo- 
^pomjnięte mieszkanie, kartka żywnościowa, 
miejsce jego pracy i zawód. Ścisła1 ewidencja 
( kontrola ruchu ludność! — to jeden Z pod­
stawowych czynników porządku publicznego.. 
SJcorp' jej dziś jeszcze nie ma — to i  porządku 
być nie może.
• •Ale sprawa . jest w toku. W yjaśnienia, wi- 
ceprezydenta miasta tow .. Górnego, jak i na­
czelnika Wydziału ewidencji Zarządu Miej­

skiego. — wykazują jak trudne, ą nawet. nie- 
fpożliwe było dotąd dokładne ujęcie, stanu lud­
ności.

Sprawa stała się jednak bardzo na” czasie, 
płydział ewidencji' przystępuje teraz do pro- 
wadzenia systematycznej kontroli stanu i ru­
chu ludności.

Przeprowadzana ewidencja w, okresie gloso­
wania ludowego, ostatnia weryfikacja . miesz­

kań, stemplowanie kart wymiennych, .'eto spo­
soby którymi zmierza się do uchwycenia sta- 
nu rzeczy. Ludności jednak nadal stale przy? 

ibywa 1 to tysiącami z tygodnia na tydzień. 
Ijjlffa 1 VI br.. liczba mieszkańców Wrocławia 
Iwynosiła. ok. 87 tys, Na V VII. .br. cyfra ta 
jjysrosła do 125.2J5, do 15-go Kpca br. przybyło 
Ijeszcze ok. 6000 osób. .. ,
[''Tak. Więc na 15-go lipca br. zamieszkiwało

Wrocław przeszło 131,000 mieszk., łącz stan ten do 
dnia" dzisiejszego znów WzfóS^’b łkffliS tysięcy.

Przeprowadzenie*, śćisłej ewidencji; ludności 
miasta jest więc W naszych WarunkiTch rzeczą 
bardzo .trudną, /  ‘ i  k

Minikterśtwd Ziem Odzyskanych w celu jak 
najszybszego zrealizowania' powyższego postu­
latu — zarządziło przeprowadzenie na obsza­
rze Ziem Zachodnich. 'w  okrńsie otf i*gó do 
7-go sierpnia-b.r. ankińtf meldunkowej. 1 p  

Ankietę tę będzie musiał wypełnić każdy

mieszkaniec w wyżej oznaczonym terminie.
WiemW W  niejeden z oBywateli wyrazi nie- 

zadowolenie, iż musi znów wypełnić jakiś tam 
„papier", że będzie znów stał w  ogonku z blan­
kietem, ale jest to rzecz nieunikniona.

Żyjemy w okresie organizowania, i  stabilizo­
wania się'życia.

. leżeli chcemy, by nastał u nas porządek, je­
żeli chcemy, by nie było niepotrzebnych na­
rzekań, błędów, nieporozumień ,—5 '.musimy 
świadomie współdziałać z czynnikami, które 
zmierzają do ich, usunięcia. D.E.

Przeciw pogromowi w Kielcach
R E Z O L U C J  A  

uchwalona na nadzwyczajnym  zebraniu 
załogi PHS w  dniu 15 lipca 1946 r.

Zebrani n ą  nadzwyczajnym  walnym  ze­
braniu pracownicy. H uty Szklą w  W ałbrzy­
chu, z in icjatyw y Ról PPR i  PPS przy Hu­
c ie , 'łą c z ą  się z wyrazam i protestu całego 
polskiego postępowego społeczeństwa i 
najenergiczniej potępiają zbrodnię kielecką.

Zajścia kieleckie były  spowodowane 
garstką niepoczytalnych wrogich elem en­
tów, które wyw ołały głębokie zaburzenia w 
życiu N arodu Polskiego. Echo tych  zajść 
szeroką falą odbiło się za granicą, kom pro­
m itując Polskę jako  k raj średniowiecza i, 
barbarzyństw a hitlerowskiego.
1 M y nie możemy być obojętni i  n a  ten  
fakt, że  obce agentury reakcyjne, którym 
nie na rękę demokratyczny ustrój kroczący 
po drodze zwycięsko wyw alczonej przez 
Rząd Jedności Narodowej, widząc Swoją 
druzgocącą klęskę, starają się mącić naszą 
pokojową pracę, wnosić zamęt w  nasze 
życie, chytając się naw et mordów. Taka 
robota reakcji jest napiętnowana przez 
całe postępowe społeczeństwo.

Ziemia przesiąknięta krwią ofia r k ie­
leckich, to  ziemia, która do niedaw na 
jeszcze jęczała w  jarzmie niewoli hitle­
row skiej, na której wandale. XX w ieku 
mordowali niew inne ofiary ta  ziemia 
stała się znowu terenem  chuligańskich w y­
bryków warchólstwa, wychowanego W d^- 
chu swastyki, w  duchu nienaw iści rasowy].

Dziewięć wyroków śmierci — to  słuszna

kara  d la bestjalskich m orderców, a  jeszcze 
słuszniejsza racja  praworządności polskie] 
—  żądanie przez Trybunał Najw yższy re­
wizji procesu odnośnie dwu głównych 
oskarżonych 'skazanych przez Sąd Doraźny 
na zbyt niską karę.

Cała załoga PH$ na nadzwyczajnym  w  
tym  ce lu  zwołanym zebraniu jednogłośnie 
przyłącza się d °  m asowego pro testu  postę­
powego społeczeństwa całej Polski l  po­
tępia zajścia ' kieleckie jak  najsurowiej, 
przyrzekając równocześnie dołożyć w szel­
kich starań oraz wysiłków dla zapobieżenia 
podobnym wybrykom  na  przyszłość.

Załoga Państwowej H nty  Szkła wzywa 
wszystkie Zakłady pracy  w  całym kraju  
i  w szystkich ludzi dobrej woli do pójścia 
za je] przykładem, wyrazić ostry  protest, 
przeciwko haniebnym  zajściom w  Kielcach, 
oraz gotowość stań na  straży tak  krwawo 
okupionego ustroju dem okratycznego’ Pol­
ski Ludowej.

N iechaj krew  ^niewinnych ofiar mordu 
kieleckiego będzie drogowskazem progre­
sywnego społeczeństwa a  także tam ą dla 
bratobójczych w alk w  narodzie polskim.

W  imieniu zebranych na protestacyjnym  
Zgromadzeniu rezolucję podpisali:

f r - ) Głuszek & . (—) inż. Styp
Przew. Rady Zakf. Dyrektor PHS.

Ptacow nicy:
(—) Kostyrkowa, (—) Zieliński, (—) Anzel, 

(—) Smarzyńskł, *(—) Karpiński,
(—) Zw oliński

Konferencja irzewodeicipclt deleiacji i wieźnlew t t o m  koncentracyjnych
WARSZAWĄ.. (PAR);;. W dniu 20,.lipea br.: 

fażptezęły; się obrady JJmzey<>4?iieząęg.ęb jfeteć

faszystowskich obozów koncentracyjnych. Sala 
KMferenćyjna, hotólu „Polonia7' przybrana zo­
li,fala flagami Ig krajóweurope jskićH, biorących 
Rdział w konferencji, oraz oznaką -więźniów pó- 
litycznych hitlerowskich obozów koncentracyj- 
nych — czerwonym trójkątem na tle szaro-nie- 

i męskich pasów. ..
MPrzemówieme powitalne "Wygłosił przewódńi* 
fozjcy polskiej delegacji' na konferencji, wice-; 
Minister Z. BalickL Mówca wyraził uczucia 
pyezystkieii tych; którzy przeżyli barbarzyństwa 
Kjżystowskich obozów koncentracyjnych i  któ- 

pragną . śtaó się bojownikami o wolność 
fetawiedliwośa dla wszystkich narodów. Wice- 
Mnister Balicki zakończył- przemówienie nastę­
pującymi słowami: „Obrady nasze toczyó się bę- 

; ią w" zniszczonej Warszawie, której ruiny stały 
symbolem nieugiętej woli walki ludu pol­

skiego z bestialstwem hitlerowskim. Ruiny War­
szawy nie dadzą nam zapomnieć o konieczności 
całkowitego zniszczenia: resztek faszyzmu, gdzie- 

SioiwieŁJby mę one znajdowały." •
EZebrani przyjęli oklapkami przemówienie pol- 
piegedelegata..; i ” ■■'<

Przewodniczącym konferencji obrano delegata 
Bwuiubttrgai- mjra Kilgera,* wicefrrzewodniezą- 
|cymL delegatów: Związkui Radzieckiego, Prań- <
pi, Norwegii i Jugosławii, sekretarzem- obrano 
pdonka delegacji polskiej dra Chromeckiego. 
Tphśbwodniczący mjr HilgeZ podziękował za za-

Z  ż ę c ia  H o is & ie i H a c tii S a ą a iis t ą c z t te i

Biuro poszukiwań rodzin PUt-u
£  ŁóDż (PAP). W Polsce istnieją trzy biura 
i Poszukiwania. Jedno z nich prowadzi PUR 
g d ź ,  Piotrkowska 36), drugie: PCK (Waraza- 
ła> Piksa 24), a'trzecie — tzw- C. E. O. P. —■ 

pwiązek Zawodowy Pracowników Poczt i  Tele- 
Igtafów. Dwa pierwsze- rozbudowane są obęchie' 
Pifdźo .szeroko, i-!posiadają łącznie kartoteki z 

"-2,500.000 “nazwiskami. :
K®wra poszukiwań rodzin w TTJR i PCK obej- 
pjąf-poszukiwanie różnych kategorii - osób.

PTJR zajmuje się poszukiwaniem re­
patriantów, a  PCK innych zaginionych, tzn. 
g^ów, wjęźniów obozów koncentracyjnych, wy- 
Piezióaych na roboty do Nie|n}b.c,: sierót; itp*
[ Największą kartotekę nazwisk pomada w tej 
gw li PUR. Składa się na nią około 1,400.000 
^ąwisk repatriantów, * przybyłych do kraju. 
I|Jpcent repatriantów niezarejestrowanych. w 
Wtotece ^PtTR-u jest niewielki, gdyż każdy z 
Przybywających automatycznie wciągany jest 

P_ list punktów etapowych, które ljżty ie prze* 
i^iają do kartoteki .centralnej. Stosunkowo naj-. 
^K^gfeśdstawid mę . rejestracja repatriantów 
P_€»?bi Rosji, z której inż obecnie prawie 
, Wszyscy zostali w kartotece zapisani. Dla celów 
P®Mdwania pożyteczne są. tylko nazwiska po* 
Pckiwanych i ' poszukujących;’ to też biuro pó* 
^■kiwania rodzin PUB zwraca szczególną u- 
Mg?: żgłaszającym się osobiście i  drogą listow- 
E  Sa podawanie dokładnych adresów. Najwię- 
H.ifaK&htBtów' zgłasza Się dó biura' osobiście. 
E  rńtońęt lieząei zgłoezenią listowie, na które 
|C r® ttiesięeznie wysyła około 4.008 odpowie* 
w 1' i>r°ceht odnalezionych w biurze FUR-u sta- 

biężąeym miesiącu wynosi około

szezytny wybór, który spotkał delegata naj­
mniejszego kraju, reprezentowąnągM^%<,tehto.:- 
reńcji..:• ;Y ■■ V!Y’ -YY1- ’
jj Po przyjęciu porządku dziennego 4 regulaminu 
Obrad,' Sprawozdanie z j  'Kongresu Międzynaro­

dowego b. więźniów, politycznych niemieckich i  
. faszystowskich obozów koncentracyjnych, który, 
odbył się w Warszawffe w 'lutym -br., oraz spra- 
Wozdhaie z dotychczasowych, prac polskiej de­
legacji złożył dr Tadeusz, ChromeckL

Spółdzielcza Komisja Zagraniczna
1 O statnio nostala p-owofana do życia przez 
centralę ' ruchu spółdzielczego Spółdzielcza 
Komisja Zagraniczna. Komisja ta  jes t orga­
nem  polskiego ruchu spółdzielczego, powo­
łanym. do usta lan ia  zasad reprezentacji w  
wystąpieniach zagranicznych w zakresie 
Zagadnień ideologiczno-organizacyjnych. W

szczególności Komisja reprezentow ać ho­
ndzie spółdzielczość polską w  M iędzynarodo­
wym Związku Spółdzielczym oraz organi­
zować będzie Wymianę doświadczeń między 
spółdzielczością polską a  .. zagranicznymi 
centralami. Zgodnie ze statutem  Komisja 
odbywać będzie posiedzenia w  odstępach 
co najw yżej kwartalnych.

Ś.p. Adam Haimytkiewicz
Dnia 9 1ipca br. zmarł nagła w sile wieku 

Adam Hannytkiewicz, artysta malarz, członek 
Zarządu Zw. Pol. Art. Piast, i profesor Państw. 
Wyższej Szkoły Sztuk Pięknych we Wrocławiu. 
Dla przyszłości kulturalnej Wrocławiu, dla pol­
skiej sztuki, śmierć ta jest bardzo bolesną i  
ciężką, stratą. W zarodku naszych poczynań na 
■tttfejśzym;'terenie odszedł człowiek którego Wie­
dza fachowa, prawdziwa knltura artystyczna i  
głębokie zrozumienie naszych zadań mogły byó 
bafdzo wybitną pozycją w całokształcie rozlicz* 
nych prac organizacyjnych. Nasze szczupłe gro­
no plastyków, my, którzy bliżej znaliśmy śp. 
Bannytkiewicza, odczuwamy tę stratę tym do­
tkliwiej, że Zmarły był dla nas przykładem go­
rącej miłości i wiary w sztukę, w jej wielkie 
posłannietwo i  znaczenie.

Człowiek, którego wojna tak ciężko dotknęła, 
wyrzucony przez, okupantów z Poznania, pozba­
wiony wszystkich swoich obrazów, całego war­
sztatu pracy, domu, prawie bez środków do dal­
szej- twórczości —- nie załamał się, odwrotnie, 
z całą wiarą i  zapałem szedł w nowe życie, a 
całym jego marzeniem była tylko dalsza możli­
wość pracy, malować, snuć swoją pieśń o życiu 
foriną i kolorem.: Entuzjazmował się wszystkim, 
w, każdym nowym zjawisku), we .wszystkim wi­
dział piękno i  umiłowanie. Cechowała go nieby­
wała dobroć, takt i  zrozumienie. Nie widział, nie 
chciał widzieć zła, kochał cały świat i  tą  mi­
łością darzył -wszystkich i  wszystko.. Sztuka jo­
go miała nieprzeciętne Wartości.
\ Trudno jeslj teraz' pisać o Jego. dorobku, gdy 

tylko wę wspomnieniu snują się widziane kie­
dyś obrazy i gdy ciężko będzie z  tych paru po­
zostałych fragmentów odtworzyć całokształt 
Jego pracy'malarskiej. Piszącemu te słowa je- 
szeze trudniej to przychodzi. Nie mam tutaj pod 
ręką tych wszystkich potrzebnych danych. Dla­
tego ograniczę snę tylko do paru faktów. Sp. 
Zmarły urodził się w Krakowie 24. XH. 1887 r. 
Po ukończeniu Wyższej Szkoły Realnej wstąpił 
do - Krakowskiej Akademii Sztuk Pięknych do 
pracowni .prof. Pankiewicza. To zetknięcie skie­
rowało Go» na najistotniejszą drogę poszukiwań 
malarskich. Prof. Pankiewicz był tym, który 
torował drogę nowej sztuce polskiej, nawilży 
wał łączność z Zachodem, z wielkimi problema­
mi malarstwa. Sp. Hanąytkłewicz pracował pod 
tym światłym kierownictwem dó r. I9i0, tj. do 
ukończenia krakowskiej uczelni. W r. 1912 zda­
je egzamin profesorski i  od tej pory prócz swo­
jej pracy twórczej poświęca-' się pedagogice. Ja ­
ko profesor rysunku uczy najpierw w Krakowie, 
potem w Wieliczce, Inowrocławiu, a  w końcu 
w Poznaniu, Tam zakłada w latach 1926—34 
własną szkolę malarską. Mimo tej pracy 
jako malarz nie zalega póła. Bierze udział we 
wszystkich wystawach w kraju i  za granicą. 
W katalogach Towarzystwa Szerzenia Sztuki 
Polskiej wśród. Obcych (T, O. S. 8. P. O.) wciąż 
spotykamy jego -nazwisko. Wciąż był c/ynny, 
wciąż żył sztuką. Data wojny spędził r  Kra­
kowie. Niełatwe to były lato. Przetrwać - , lep- 
sżegó jn tra : pozbawionemu wszystkiego. Gdy 
przyszło wyzwolenie, staje de pracy zaraz. Naj­
pierw organizuje Szkołę artystyczną w Sędziszo­
wie, a potem z nowym planem organizacji szkol­
nictwa artystycznego zostaje powołany na pro­
fesora do Wrocławia. Przez pół roku pracuje 
przy organizowaniu tutejsźej wyższej uczelni 
artystycznej) bierze udział w pracach Związku 
i, realizowaniu pierwszej, polskiej wystawy we 
Wrocławiu. Do zbiorów Województwa zostaje 
z Je j wystany źakmpióny Jego. obraz.

Nie ■ doczekał się rezultatów swej pracy, tak 
jak żył cicho, w skupieniu i  kontemplacji tak 
bpszeflł. Puste pozostawił miejsce po sobie i  żal 
w-naszych sercach.

Wrocław, w lipcu 1946 r.
Eugeniusz Geppert

Zjazd powiatowy PPS w Kłodzku
; W  niedzielę, dnia 21 lipca br. odbył się 

w Kłodzku Zjazd Powiatowy Polskiej Partii 
Socjalistycznej, t ł a  Zjazd przybył z rańaier 
n ia  Woj. Komitetu PPS we Wrocławiu tow. 
m gr J  Siemek,£ II sekretarz WK PPS ,1 za­
proszeni delegaci sąsiednich powiatów! By­
strzyca,' Wałbrzych i' ZąbkoWice, Oraz dele­
gaci. kapitelów -terenow ych w liczbie około
Sod W b , '

Zjazd zagaił przewodniczący. PK PPS. .w 
Kłodzku,’ tow. m gr Kruszyński, dawny wice- 
starosta kłodzki, obecnie starosta strzeliń- 
śki, Tow. Kruszyński W Swoim zagajeniu 
podkreślił Zasługi członków PPS przy budo­
wie zrębów polskości w Kłodzku i powiecie, 
szczególnie na odcinku adm inistracji. Po 
wyborze prezydipm Zjazdu przewodnictwo 
objął tow. Kożiorbwski z Nowej R udy,, j  s

Część oficjalną Z-jazdU rozpoczęto' od prze­
mówień .powitalnych. W imieniu Rządu 
Zjązd pow itał tow. Popow, wicestarosta pow. 
Kłodzko. . -

Imlenięm . Przewo.dniczącego WK PPS 
Dolnego Śląska^ tow. wojewody m grą Pias- 
kowskie^D'oraż całego Wojewódzkiego komi­
tetu PPS powitał zebranych sekretarz WK 
PPS *tow. m gr Siemek, który następnie wy­
głosił obszerny referat na tem at sytuacji po­
litycznej i gospodarczej Polski i roli, jaką 
ma do odegraniu Polska P artia  -“Socjali­
styczna. Ze szczególnym uznaniem  zgro­
madzonych spotkały się te -fragmenty refe­
ratu  tow. Siemka, które dotyczyły zagadnień . 
polityki zagranicznej z uwzględnieniem 
pr.oblemu Żiem Odzyskanych oraz koniecz­
ności zacieśnienia współpracy partii ro- 
botnićzych i wspólnego m arszu ku  Polsce 
Socjalistycznej,

Tę ostatnią kwestię rozwinął sekretarz 
PK: PPR tow. jJasuń, podkreślając słabość

rozbicie klasy robotniczej w Polsce .przed-1

wrześniowej jako jedną z zasadniczych 
przyczyn katastrofy wrześniowej.

Gorąco oklaskiwane było przemówienie 
przedstawiciela * W ojska Polskiego ' który 
naświetlił stosunek odrodzonego W ojska dd 
społeczeństwa, szczególnie do partii politycz­
nych W Polsce,

Po krótkiej przerwie przystąpiono do 
części nieofićjdlnej, k tórą rozpoczął I sekre­
tarz Pow. -Komitetu PPS w Kłodzku, tow. 
Lemejda, przedkładając do dyskusji-1 za- 
tw ^rdzającej ' wiadomości sprawozdanie z

działalności Komitetu. Po sprawozdaniu Ko­
misji Rewizyjnej rozwinęła się ożywiona i 
miejscami burzliw a dyskusja, k tóra dowi-o- : 
dła, że wszystkich bez m ała uczestników 
Zjazdu in teresu ją  żywo wszelkie przejawy 
życia Partii.

Nowo wybrane władze Powiatowego .Ko* 
mitetu PPS w Kłodzku postanowiły w no* 
wym okresie pracy respektować i realizować 
zalecenia Komisji Rewizyjnej i  Zjazdu.

Zjazd zakończono odśpiewaniem „Czerwo* 
nego Sztandaru", Ł*

Zjazd deleaoiow Kół Koleiowych PPS Dolnego Slnska
W niedzielę 28 lipea' br. o gedz. 11 w sali 

konferencyjnej Wojewódzkiego, Komitetu PPS 
we Wrocławiu, pi. Biskupa Nankera 1 (dawniej 
Ritterplatz nr 1), odbędzie się P Zjazd jDelega- 
fów‘ Kół KolejOwyeh Polskiej P artji Socjalisty­
cznej Dolnego Śląska, z następującym porząd­
kiem dziennym: *
Godz. 11.00 Otwarcie Zjazdu i  powołanie Pre­

zydium Zjazdu;
Godz. 11.10 Przemówienie Przewodniczącego 

Bady Komunikacyjnej Wicemi­
nistra ‘ Tow. Inż. Jastrzębskiego;

DZIERŻONIÓW
W dniu 16 lipca br. zostało zorganizowane 

Koło , PPS przy Państwowej Wytwórnif Lamp 
Radiowych w Dzierżoniowie.

Zebrani postanowili jednogłośnie rozpocząć 
intensywną akcję werbunkową i  wysunęli pod 
adresem Powiatowego Komitetu PPS duszny 
dezyderat w sprawie prasy, propagandy oraz 
periodycznych referatów no tematy programo­
we, polityczne i gospodarcze.

Wybrano Komitet w składzie: Kuśmider Ka­
rol, Gołębiowski,, Pienkiewicz Zofia i  Zajdler.

Godz. 11.40 Przemówienie Kierownika Wy- 
. działu Komunikacyjnego O. K. W. 

P. P. S. Tow. Dra Kaczmarkiewi- 
cza;

Godz. 12.00 Przemówienie Przewodniczącego 
W. K. Wojewody Tow. Mgra Pias­
kowskiego;

Godz. 12.15 Przemówienie Sekretarza Rady 
- Komunikacyjnej - i  członka Rady 

Naczelnej P. P. S. Poda Tow. ż u -, 
kowskiego Wacława;

Godz. 12.30 Przemówienie członka Rady Ko­
munikacyjnej Naczelnika Tow. 
Kopra;

Godz. 13.00 Wspólny obiad dla uczestników 
, . Zjazdu;

Godz. 14.00 Wznowienie obrad:
1. Sprawozdanie z działalności 

Tymczasowego Wydziału Ko­
munikacyjnego;

Godz. 14.15 Sprawozdanie delegatów Kół;
Godz. 15.15 Dyskusja;
Godz. 16.15 Wybór Wojewódzkiej Sekcji Ko­

lejowej p. p. s.;
Godz. 16.30 Wolne wnioski;
Godz. 17.30 Zamknięcie Zjazdu.
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N A  P C Ł N Y / K  Ś L Ą S K U
Z  działalności Wydziału Oświaly Rolnicze! na Dolnym  Śląsku

Chojnastach, Przyłęku, Procanach i Łom­
nicy, wkrótce powstaną one we wszystkich 
ośrodkach przejętych na szkoły gminne. Jer 
dynie uniwersytet ludowy Uruchomiony został 
dzięki finansowemu' poparciu kuratorium okrę­
gu szkolnego we Wrocławiu. Otrzymał, on

na skutek starań Wydziału Oświaty Rolniczej 
piękny ośrodek pałacowy' w majątku Czartni- 
k f pow. Jelenia Góra z ges* Jarstwem wyno­
szącym 50 ha. Czynne są m. inn. świetlice w 
gimnazjum w Jeleniej Górze i vf powiatowej 
szkole żeńskiej G.W.W. w Łomnicy Dolnej.'

Brawo tow . Kozioł, ORMO-wiec!
W jednej z zacisznych wiosek pow. Kamienna 

Góra, późną nocą, na bocznej drodze, nigdy pra­
wie przez nikogo nie uczęszczanej,, zatrzymuje 
nasz' wóz nikła sylwetka domierza. Grzecznie sar 
lutuje, prosi o dokumenty, sprawdza je, udziela 
uprzejmie informacji i puszcza' samochód w dal­
szą drogę. , . i  ę.' i
j Zainteresowani, udajemy się do najbliższego po­

sterunku MO, który, informuje nas, że na tym od­
cinku pełni dzisiaj służbę ORMO i z jcj ramienia 
tow. Kozioł Czesław. Dowiadujemy się dalej, że

Z'przemysłu dolnośląskiego
WROCŁAW (ŻAP). Przemysł zakładów pań­

stwowych na terenie Dobrego Śląska wykazuje 
stały wzrost produkcji. Dane, którymi dotąd 
rozporządzamy, dotyczą marca i kwietnia br. 

Liczba czynnych państwowych zakładów 
przemysłowych wynosiła w marcu 618 a w 
kwietniu. 675. Najwięcej przybyło zakładów 
budowlanych, bo 29. < - 

W  przemyśle włókienniczym uruchomiono l i ­
nowych zakładów, w węglowym 7, w metalo­
wym 3, w papierniczym 2, dźzewnym 4 i che-. 
micznym ,.l; ; ;
i Nadal odczuwa się znaczny brak pracowni­

ków w przemyśle. Ogóiein potrzeba jeszcze 4ff- 
tyśięcy ludzi. Wartość produkcji w państwo-

Polskie Radio walczy z radiopajęczarzami

tow. Kozioł - jest najmłodszym ORMO-wcem na 
terenie pow. Kamienna Góra,! ma poza sobą dwu­
letni staż partyzancki w kcnspirąeji i obecnie pra­
cuś w Fabryće Lnh w L bb^iei/ '

Poza dzienną, uciążliwą pracą w fabryce' ma na 
tyle s>ły i poczucia partyjnego' óraz obywatelskie­
go obowiązku, aby: tak sumiennie, a przy \ tym 
uprzejmie (co, niestety, nie każdym robi) pełnić ód- 
powiedzialną nocną służbę bezpieczeństwa. .

Brawo ORMO! Brawo; tow. Kozioł!

wych zakładach wyniosła w kwietniu według 
cen z roku 1939 — 200 milionów zfc miesięcz­
nie.
„ WAŁBRZYCH RAP). Ogólne wydobycie wę­
gla dolnośląskiego Zjednoczenia Przem., Węgj. 
wynosiło w pierwszej dekadzie miesiąca lipca 
84.440 ton (wobec 62.800 t w tej samej deka­
dzie w czerwcu .br;). Na' czoło wysunęła się ko­
palnia. „Mieszko", która także sńr wydajności 
dołowej utrzymuje pierwsze miejsce —r  prze- 
ciętnie 1.042 kg. na osobę. Drugie miejsce zaj­
muje kopalnia Nowa Ruda.. Produkcja kęksu 
wyniosła w  tym. czasie 25,544 t  (w pierwszej 
dekadzie m'. czerwca 24.075 t); Na kopalniach 

' przepracowane dniówki osiągnęły ir b. Z.P.W. 
cyfrę-144.750.: *•

WROCŁAW (PAP). Wydział Oświaty Rolni­
czej przy woj. urzędzie ziemskim we Wrocła­
wiu z siedzibą w Cieplicach uruchomił na te­
renie Dolnego Śląska szereg szkół, zawodo­
wych, jak: gimnazjum rolnicze w Jeleniej 

Górze, powiatowa szkoia pszczelarstwa, w By- 
czanach (pow. Ząbkowice), powiatowa szkoła 
ogrodnictwa w Świdnicy, powiatowa żeńska 
szkoła gospodarstwa w Łomnicy Dolnej, 
(pów. Jelenia Góra) oraz. gminna szkoła- rol­
nicza w Przytoku Procanach (pow. Ząbkowice) 
i w Chojnastach (pow. Jelenia Góra), poza 
tym przejął szereg ośrodków w powiatach 
Wrocław, Oleśnice, Strzelin, Wałbrzych, Jele­
nia Góra, w których powstaną gimnazja i licea 
rolniczo - powiatowe i gminne, szkoły rolni­
cze, szkoły gospodarstwa wiejskiego itp.. 1 

Zorganizowano przysposobienie rolnicze

K.K.O. PO W. DZIERŻONIÓW PRZODUJE 
NA DOLNYM ŚLĄSKU 

DZIERŻONIÓW (PAP). W  ciągu rocznej pra­
cy powiatowe K.K.O. w Dzierżoniowie osiągnę­
ło’ poważne rezultaty, zajmując pierwsze miej­
sce wśród K.K.O. na Dolnym Śląsku. Wkłady 
w l K.K.O. dzierżoniowskim dochodzą do 14 mil­
ionów zŁ, obroty zaś do .110 milionów zł. Z 
kredytów 7 milionów zł. 'otrzymało kupiectwo, 
drobny przemysł, rzemiosło oraz rolnictwo.

EWAKUACJA ZjTIEMCÓW DO RADZIEC­
KIEJ STREFY OKUPACYJNEJ •

WROCŁAW (ŻAP), Z dolnego Śląska odszedł 
■pierwszy transport Niemców do radzieckiej 
strefy okupacyjnej. Transportem tym wyjecha­
ło 1.843 osoby z powiatu bystrzyckiego.

Punkt zborczy dla repatriacji Niemców do ra­
dzieckiej strefy - okupacyjnej utworzony został 
w miejscowości Barć; Na punkcie czynna jest 
radziecka misja i personel sanitarny.

ZWŁOKI G. HAUPTMANNA WYWIEZIONE 
Z POLSKI

(osi) Dnia. 19 bm, wieczpreiaizaładowanó 
w Jęlenięij Górze dó, specjalnie przygotowa­
nego wagonu zwłoki Gerhardta Hauptmah- 
na, które zostaną przewiezione do miejsco­
wości Hiddensee, koło 'S trahlsundu, wysepki 
położonej ń a  MorzU'Półn:'Ocnym,,gdżie znaj­
duje się piękna w illa pisarza i gdzie sto­
sownie dó. jego testamentu' zostanie pocho­
wany. Dq Hiddensee wyjechała tym samym 
pociągiem' żona H ąuptm anna z całym Szere-<. 
giem artystów niemieckich, fctórźy otrzy-’ 
m ali pozwolenie na wyjazd z Polski do Nie? 
mieć, aby wziąć udział w pogrzebie poety.

Dodać należy, że w illa .Hauptm anna pod 
Jelen ią  Górą przyznana została Zarządowi 
Głównemu Towarzystwa Przyjaźnij Polsko- 
Radzieckiej i z ram ienia tego Towarzystwa 
został już delegowany przedstawiciel celem 
jej óbjęoia.

K o m u n i k a t
Biuro Prezydialne Wojewódzkie] Rady 

Narodowej we Wrocławiu zawiadamia, że 
dnia 25, 7. br. o godz. 10-tej rano odbędzie 
się posiedzenie Komisji Kontroli Społecznej 
w gmachu Urzędu Wojewódzkiego, pokój 
Nr 429, 1 piętro.

Obecność członków Komisji obowiązkowa.

i (zd) Jak  się dowiadujemy, w ostatnich 
dniach Dyffehęja Polskiego Radia na  Dolnym 
Śląsku rozpoczęła-energiczną walkę z-baęazo 
rozpowszechnionym u nas zjawiskiem radio- 
pajęczaratwa. Do akcji' zostali iwę&griŚęS* 
studenci Uniwersytetu i„ Politechniki W ro­
cławskiej, którzy objeżdżają aptttz z  kon­
troleram i Polskiego Radia teren- całego yyb-; 
jęwództwa, przeprtfwaflżającJkontrolę. Prźy 
stwierdzeniu posiadania nierejesjrowanyeh 
radioodbiorników ńa  posiadaczy ich nakłada­
ne, są kary. ObswiązKiemĄsażdego obywatela- 
jest zarejestrowanie posiadanego odbiornika 
i regularne przez cb-

Ambasada Brytyjska- W W arszawie prosi- 
o zamieszczenie następującego wezwania: 

Otrzymaliśmy Ust pd pani J. B, Stewart 
(adres: Essexvale, Southern Rhodesia, South; 
Africa). Na podstawie pewnych danych pani 
Stew art przypuszczą, iż jej syn, poilot oficer 
James Keitb SteW ąrt/RA F Nr 80 400, eska­
dra Nr 64, który, nie powrócił z nalo tu  n a  
Dieppe w sierpniu 11)42 roku, żyje i  znajduje-.

przyczyni sję on do rozwoju radiofonizacji 
K łaju ./' • ’’

Radiostacja .we Wrocławiu przeprowadza 
próby techniczne

•" W  lbte,',ł88lflR|!RiEjŚ'
wrocławską przeprowadziła pierwązą próbę 
techniczną ,a|jdyęji. 'P ró b ą  przeprowadzona 
na kablu ; ogóJnp!-pOI£kim i  antenie - gliwic­
kiej /w  .godzinach 34—1 dała dobró» wyniki: 
Drugą próbę .techniczną, przeprowadzono w 
d n iu  :ld  iipća w godzinach od 9.3t>—̂-10130 rano.

Pewne zastrzeżenia budzi jedynie kabel 
Wrtfcław—Gliwice ze względu, na tzw. prze­
słuch.* Odbiór jest zakłócąny prżez1 audycje 
•innych ■ radiostacji* ; -

;|ię.;w którym ś-z .klasztorów n a  zachodnich 
Syrenach Polski, pod opieką zakonników — 
podobno m iah uszkodzony kręgosłup.

Ktokolwiek może dostarczyć wiarogodnych 
danych o losach, względnie miejscu pobytu 
pilota Stewarta, proszony'jest'gorącó o 'na- 
desłan ie/iehdo  W ydziału Lotniczego -Amba­
sady Brytyjskiej w ,W arszawie. ,

KONIEC SEZONU DRAMATU W TEATRZE 
MIEJSKIM

W  nadchodzącym tygodniu kończy się y 
TeatrzerMiejskim sezon dram atu; w sierpnM 
artyści korzystają ż ustawowego a r t iM  
po czym cały zespół opuszcza scenę ufroi 
'clawską w związku z końcem Dyrekcji obecl 
nej. Repertuar wszystkich dni przyszłej] 
tygodnia zajmie ostatni wielki sukces teatru! 
arcym iła kom edja am erykańska Cennersl 
„Roxy“, ze św ietną w roli tytuł. J  Zakliefl] 
k tóra bezpośredniej po kóńcn sezonu zaprol 
szona jest n a  szereg występów gościnnyeh 
w tej roli w k ilku  m iastach. Inne role 
odtwarzają pp. Bracka, Grodyńska, Łodzińl 
ski, Posśart: Witkiewicz.

. WYSIEDLANI!) NIEMCÓW 
: ,Z ogólnej liczby około 12 tysięcy Niemców! 
znajdujących się na terenie pow. Z gorzelec^  
go i samego miasta, w ub. tygodniu .uległo yj 
sposób wzoroWo zorganizowany wysiedlenia! 
tysiące osób. ■, : ■ ■ 7‘:> !_ .

Należy zaznaczyć, że faktyczna liczba Niemi 
ców na terenie naszym jest dawno znaczni! 
mniejsza ód oficjalnej statystyki tychże: pha| 
rakter powjatu, który ma 105 km grania 
niemieckiej i 25 czeskiej, daje poważne mo­
żliwości nielegalnego przekraczania takowej] 
W ciągu ostatnich 4-cb'miesięcy kilka tysiącu 
Niemców miejscowych i conajmniej tyleż ns<

Łw. /ych z terenów położonych w głębi kra] 
ju wyniosło się ido swego faterlandu w sposób] 
nielegalny.

PO 200 SZT. PAPIEROSÓW NA KARTKI 
I KAT.

Wojewódzki Wydział Aprowizacji i Handlu 
we Wrocławiu komunikuje, że w m-cu lipca 
br. posiadacze lipcowych kart żywnościowyejj 
Kat. I i kart M.K. dla pracowników P.K.P, 
otrzymają 200 sztuk papierosów, które wydal 
wane będą w dwóch ratach) I rata w ilości] 
,i00 sztuk, wydawana będzie od dnia 23.
46 r. na kupon nr. 10 kart żywnościowych kat. 
I i na kupon nr. 27 i 28 kat. M.K. 
f  f  II rata "w ilośęi '100 sztuk wydawana bę­
dzie od dnia l..VIII. 46 r. na kupon nr. 20 kart; 
żywnościowych kat. .I i na kupon nr. 29 kart' 
MJfŁ

Termin zakończenia sprzedaży papierosów na 
m-c lipiec 1946 r. ustala się na dzień 10 sier­
pnia b.r.

Za Wojewodę
'Mgr A. Grossman i  

Z-ca Naczelnika W ydziału '®

Z A W I A D O M  i  e n  i  e
Instytucjom państwowym i prywatnym poda­

jemy do łaskawej wiadomości, że z dniem 
1 sierpnia br. otwieramy warsztat ślusarski 
Specjalność: * budowa, reparacja i otwieranie 
kas pancernych i  ogniotrwałych, SKARBCm 
i t p .

Zamówienia przyjmuje się od godz. 8—16, w 
warsztacie: Wrocław, ul. Heiden Nr 100 (o ®  
Dworca Głównego). Bracia Miniszewsćy, mistrz, 
ślusarscy. (403m1

Repertuar Kin |
„SLĄSK", o t  Ogrodowa 27, romantyczny dra­

mat pt. „Maskarada". Nadprogram: Polska1 
I Kronika Filmowa.
„WARSZAWA*, uL Fredry 16, wyświetla wiel­

ki dramat miłosny produkcji francuskiej pt. 
„Walka o kobietę*. W rolach głównych Harry 
Baur i Gaby Morląy.

„POLONIA* — zawiadamia 12 od dnia 3. 7. 
1946 r. grany jest film radziecki p t  „Skrzy­
dlaty Dorożkarz*.

„PIONIER*, wyświetla komedię muzyczną i 
, „Górą dziewczęta*, film prod radzieckiej. I  

Uwaga: początek seansów w dni pow 
szednie 15, 17, 19 w niedziele i święta 13, - 

, 15. 17. 19.

Kto wie o losie pilota Jamesa Keith Stewarta

‘K . ó i ę g a r z e  t b i b l i o t e k a r z e
p o s z u k i w a n i

na teren całej POLSKI
W yczerpujące oferty wraz z życiorysami przesyłać pod adresem: 

i Spółdzielnia W ydawnicza „ W I E D Z A "  — Warszawa, Wiejska 18 IV p.

____________________ __________________ ________ ______________ _________ i 888

A K W IZ Y T O R Z Y  O G łO S Z E N IO W I
oraz samodzielni kierownicy oddziałów I agentur

poszukiwani
na feren Warszawy i wszystkich Województw
Podania wraz z życiorysami należy przesyłać pod adresem: 
SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „WIEDZA", WYDZIAŁ 
OGŁOSZEŃ i REKLAMY, WARSZAWA, ul. WIEJSKA 18

858

OGŁOSZENIA DROBNE
Pracownia ślusarsko - rusznikarska, Wrocław 
uL Curie-Skłodowskiej 91, Staszkiewicz Józef.
__________ _̂_______________ ___________ (404)
Pracownia cholewkarska G aneman Izak, Wroc­
ław,- ul. Rom. Traugutta 128, przyjmuje zamó­
wienia.__________ _̂______ , '  ' (409)
Unieważniam zagubione dokumenty: Książkę 
czeladniczą, odcinek zameldowania Puszczy­
ków — Zdrój, zaświadczenie R.K.U. w Kutnie, 
legitymacje obrony Warszawy ha nazw. Kobus 
Józef, żarn. Puszczyków — Zdrój ul. Warszaw­
ska 32. . ■ - (4Q6)

Piekarnia, Wrocław ul. Św. Wojciecha ar. 
U.03/99. Józef Kazimierski. (405)|
Unieważniam skradzioną: kartę ewakuacyM  
dowód osobisty, portfel z metrykami oraz dM 
ikumenty choroby. tZwrot Wrocław, ul. HerdeiM 

78, Puffi Leon. ■ (407)
Unieważniam 'kartę ewakuacyjną , wydanjs 
przez Urząd Repatriacyjny Lwów, na nazwisko- 
Bobrowski Władysław i jego członków rodziny? 
Bobrowska Maria i Bobrowski Ryszard. Wrpc| 
łąw-ul. .Sitącha Świstackiego nr. 20. (408).

Ogłaszajcie się
w „Naprzodzie Dolnośląskim"!

P R Z E T A R G
Centrala Produktów Nąttowych Oddział Morski w Szczecinie ogłasza przetarg 

nieograniczony na roboty remontowe składu morskiego Nr 3 w Sm-zar in ie , położo­
nego w rejonie Portu. 1

Roboty remontowe obejmują roboty kotlarskie, instalacyjno-rurociągowe, mecha- 
niczne i  elektryczne wysokiego i  niskiego napięcia.

Informacje i  druki ofertowe można otrzymać w biurze CPN Oddział Morski w 
Szczecinie, uL Jagiełły 1, pokój Nr 12.

Ofórty w zalakowanych, nieprzejrzystych kopertach bez znaku firmowego, 
z napisem ”

„Oferta na remont składu Nr 3 w Szczecinie*
należy składać w biurze Oddziału Morskiego.

Wykonanie całości robót remontowych nie może przekraczać 3 miesięcy,
Do oferty należy dołączyć kwit depozytowy na wadium w wysokości 2•/• od 

sumy kosztorysu, oraz pokwitowanie na wpłaconą Pożyczkę Odbudowy.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 6 sierpnia o godzinie 12 w pokoju Nr 12.
CPN Odział Morski w Szczecinie zastrzega sobie prawo unieważnienia prze­

targu bez podania przyczyny, oraz bez obowiązku ponoszenia z tego tytułu jakich­
kolwiek odszkodowań, prawo dowolnego wyboru oferenta bez względu na wyniki 
przetargu, oraz prawo uznania, że przetarg nie dał dodatniego wyniku i prawo prze­
prowadzenia w okresie ważności ofert dodatkowego przetargu ustnego lub piśmien­
nego, pomiędzy wybranymi oferentami, (ilm

CENTRALA PRODUKTÓW NAFTOWYCH ODDZIAŁ MORSKI W SZCZECINIE

GbN V UUŁOS4BN: Uulosieol* drubue po 5 iL <a wyraz. Poszukiwania rodzin I pracy po 3 t l  Urzędowe, przetargi, nekrologi 1 mm szerokości I szpalta po 10 zL, reklamowe 15 zL W tekście red. 
25 zł, Ilastym drukiem 100 proc. drożej. W oumeracb niedzielnych 50 proc. drożej. Przy wielokrotnych ogłoszeniach — rabat Za terminowy druk ogłoszeń Administracja ale odpowiada. 
Godzloy urzędowania: Redaktor naczelny — we wtorki l piątki od godziny to—12-tej. Sekretarz redakcji codziennie z wyjątkiem sobót od 9—U. Redakcja I administracja: Wrocław, ollca 
Wierzbowa 80. -  Teieion II?. — N». koota PRO VIH/I83. Odbito w Zakładach Graficznych Spółdzielni Wydawnicze) „Wiedza* we Wrocławia. aUca Wierzbowa 30.

Redaktor: Mgr, Bronisław Winnicki, < Nadesłanych rękopisów redakcja nie zwraca, F 3 3  7 2  Wydawca: Spółdzielnia .Wydawnicza MWłedż*‘»
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